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| ; mimo usilnyck 
i pracowitych starań. 


| ktwica żąda Piłsudskiego, endecy uparli sie przy Sikorskim, 
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| I zdawca parlamentarny „JIL. 
DOY zdał nam telefonicznie wezo 
R „EA następującą relację o prze- 


tm Wczorajszy trudno jest okre- 
mianem, niż zupełnego 


1i 
dy kie wysiłki I żmudna praca 
|, $ zamiary p. Skrzyńskiego 
| dy) SIę częstokroć o nieprzeparty 
U 4 Tu i zaślepienia partyjnego. 
E a "by t 
ją. Selimowe pozornie godzą się 
łajszerszą koalicję, a przy poru 
mię, Aw programowych wyłania- 
bł "ak trudności I przy dotknięciu 
dy kwestji personalnych Wy- 
bi, dto egoizmu stronniczego 
* z worka. 
Szary szerokie rzesze poselskie 
„ych polityków, będących pod 
M swych przywódców osar- 
miarę zbliżania się nocy, począt 
tchęcenie, które potem zinie- 
„ nudę i apatie. Pierwsze co 
i Jak tam Skrzyńskie — 
RÓ Mały, a stopniowo zm ejlliia się 
Ją kod „Niech się to jakniajszyb- 
Dop czy”, 
„ię (70 koniec narad wprowadza 
ki oby ienie wśród posłów, lecz 
kp „ daje się zauwazyć 
„rak werwy wśród klubów. 
tel Wywody i uchwały bardzo 
tka ie koalicja jest na ustach 
W Następnie zarzucają się 
ay lak i poprzeduio, obelga- 
Ik TVSzY rzut aka wydaje się, 
ję Polityczna ustała, że mamy 
8 potrzebny 1 upragniony 
m * która jedynie może kraj 
r Ory j SRO położenia wyciągnąć. 
my Chak mylą, gdy: w miare roz 
A słę ków, icy lla- polityczna za- 
ką W zwykłe targowisko i czas 


Skrzyński pracuje. 
ly i 
Od AMY pracowitość p. Skrzyń- 
Owa k l-ej rano z krótką przerwą 
Sm dydat na premjera do go- 
Prz W 15 konferował ze wszyst- 
Bi ódcami stronnictw. 
Ych narad jest następują- 
feren rady podał już wczo 
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Olęniag lel poseł Poniatowski 
Ti stao) wychodzi z gabinetu i da- 
- enię; clelom prasy następujące 
IB ~ Imie 
„wę peniu 
t y 


"wala 


„Wyzwolenie* — mó- 
towski — stwierdziłem, 


ntredans polityczny znudził się 


że ustosunkowanie się klubu do tworzą- 
cego się rządu koalicyjnego jest zależne 
od programu pracy tego rządu, zagwae 
rantowawia przez odpowiedni stosunek 
sił, że interesy podstawowe wsi nle bę- 
dą lekceważone; dalej od należytego 
rozwiązania zagadnień wojska, co bez 
powrotu marszałka Piłsudskiego do ar- 
mji nie byłoby osiągnięte. 


P. P. S. 


Po konferencji posta Barlickiego i Mo 
raczewskiego z ministrem Skrzyńskim, 
poseł Barlicki udzielił następujących wy 
jaśnień o przebiegu konferencji. 

— W ogólnych zarysach sprecyzo- 
wałem nasze stanowisko w sprawie så- 
nacji gospodarczej | przedstawiłem po~ 
stulaty co do zabezpieczenia praw robot 
niczych. Przedewszystkiem uzależnia- 


|my nasz stosunek do gabinetu od uzgod- 


nienia stanowiska stronnictw. Koalicję 
bowiem uważany za drogę do wyj- 
ścią z sytuacji, nle zaś jako wzajemne 
poręczenie sobie qleodpowiedzialności. 
Położyliśmy nacisk na konieczność szyb 
kiego załatwienia sprawy, Zastrzegłem 
sobie prawo Interwencji co do osobowe- 
go składu gabinetu. Minister Skrzyński 
zaznaczył, że sprawy personałie spre- 
cyzowane będą dopiero po uporaniu się 
z trudnościami programowermi. 


Postulaty żydów. 
Posel Reich, prezes ‚Koła żydowskie 


go" zapytany przez przedstawicieli pra- 
sy o wyniki konferencji powiedział; 


— P, minister Skrzyński zawiadomił 
mnie, iż podjął się misji tworzenia rządu 
parlamentarnego, w którym mógłby pra- 
oować, jako osoba z poza parlamentu 
Pan minister przedstawił mi program te- 
ġo rządu, którego celem jest uporządko 
wanie sytuacji gospodarczej, dążenie do 
uzyskania pożyczki zagranicznej, co mo- 
że być osiągnięte przez pokój wewnętrz 
ny, P, Skrzyński oświadczył ponadto, że 
jako zwolennik rządu parlamentarnego 
nie przyjąłby misji tworzenia rządu poza 
parlamentarnego, | 

W odpowiedzi na to oświadczyłem: 

— Idea koalicji i osoba premjera jest 


mi sympatyczna, Stanowisko nasze uza- | KOŃ 


leżniamy od składu osobowego i progra- 
mu rządu, 
Na to minister Skrzyński zauważył, iż 
postulaty żydowskie są mu znane, 


gdyż umowa z „Kołem Żydowskiem” by- 
la zawarta z jego udziałem i on sam bie- 
rze odpowiedzialność za jej wykonanie. 

"P. minister następnie wymienił kandy 
datów na kilka stanowisk i oświadczył, 
że jeżeli PPS, ewentualnie ZLN. lub 
„Piast“ nie wejdą do rządu lo złoży swą 
misję tworzenia gabinetu, 


Na tem przedobiednie obrad 
wano, W tym czasie zebrał się klu 
sta”, „Koło Żydowskie" | niektóre 
stronnictwa, 

„Piast” wyraził pełne zaufanie dla 
swego zarządu, który się natychmiast ze- 
brał na neradę i o dziwo 


zapowiedział z pompą przystąpienie do 
koalicji 


rzer= 
„Pią 


inne 


Mniej pracy miał dziś marszałek Rataj, 
który.poza kilkoma rozmowami, z p. 
Skrzyńskim, który mu się rano przedsła- 
wił w swej nowej roli korzystał z bez- 
względnej swobody. 
Widziano go często w kuluarach gdzie 
rozmawia] z posłami, P. Skrzyński rozpo 
czął po południu swe urzędowanie od 


spólnej fotografi z: przedstawicielami 
prasy, i 

W oczekiwaniu na ustawjanie aparatu 

rozpoczęła się oczywiście pogawędłka. 

o takich spólnych zdjęć i ciągłych in 
terwjewów p. Skrzyński przyzwyczajony. 
jest już z Genewy i Locarno, 

To też dziennikarze mają łatwy do» 
stęp do tego przesiąkniętego kultur za- 
chodu ministra, z. siew A 
Przykład jego rządowi. 
szłość, i 


edzy na przy- 


Wywiad „Ropubliki” z p. 
_ Skrzyńskim, 

Nie mogliśmy się też oprzeć chęci 
przeprowadzenia krótkiego wywiadu, 

Pytamy: 

— Jak tam idzie, panie ministrze? 

— Jeszcze niema nic gotowego, 

Jeszcze raz przyjmę kolejno przedsta 
wicie klubów a nie przypuszczam, aby 
się to wcześniej skończyło, niż za 12 go- 
dzin, 

Robimy ne to smutną minę, 

Pan minister jednak nas pociesta, 

— To jest wewnętrzne Locarno — 
mówi poczem chroni się za szklanemi 
drzwiami gabinetu wicemarszałków i roz 
poczyna drugą kolejną serję konferencji 


Po dobrym obiedzie. 


Zdaje się, że nigdy temu nie będzie 


ca. 

Wyszedł Witos, wszedł nastepnie Du 
banowicz, za nim Głąbiński, potem Dęb- 
ski, a potem znów Witos. Później p. 
Skrzyński konferowł z marszałkiem Ra- 
tajem i t-d; 

Godzina 7a, godzina 8a, godzina 9a. 
Niczego konkretnego nie można się do- 
wiedzieć, Skracamy sobie czas wypy- 
tywaniem posłów o wyniki konferencji 
z ministerm. 


Poseł Dubanowicz (Ch. N.) mówi: 


Tylko na tymczasem... 


— Pan minister Skrzyński oświad- 
czył, iż ma od p. prezydenta misję u- 


K 


winni ćlb 


o którym jednak p. Skrzyński nie chce słyszeć! 


— 
wszystkim; dość partyjnych targów, dajcie Polsce rząd! 


tworzenia gabinetu na podstawie koali- 
cji. Do gabinetu tego weszliby parlamen- 
tarzyści, p. Skrzyński oprócz premjero- 
stwa zatrzymałby tekę ministra spraw 
zagranicznych. Oświadczył on sam, że 
tekę premjera zachowałby tak długo, 
dopóki nie byłaby osiągnięta zgoda stron 
nictw na przewodnictwo w gabinecie 
z parlamentarzystów. P. minister zapy« 
tał RZA czy Ch. N, popieraliby taki 
rzą 


Przedstawiłem p. ministrowi obecne 
gospodarcze i finansowe poożenie kraju 
i odpowiedziałem, że gabinet o charak- 
terzę tymczasowym nie mógłby znaleźć 
środków do podjęcia ratunku i wyciąg- 
enąć społeczeństwa z opresti. 
© Obawiam się też, że obciążenie teki 
zagranicznej, która wyniknie z prezeso- 
stwa gabinetu, może 
okazać się niebezpiecznę dla całości tej 
1 „A te r 
Zastrzegłem się, że nie mam zamiaru 
stawiać żadnych partyjnych kandyda= 
tów i warunków. Musimy wiedzieć, czy 
rząd złożony będzie 

z ludzi trzeżwych | realnych, 
którzy odrzucą wszelką demagogię i zaj 
mą się istotnie leczeniem ran życia go- 
śpodarczego | wydobędą państwo z 0« 
ecnej ruiny. 

Któż zatem ma być ministrem skar- 
bu, czy rząd ma pełną wolę utrzymania 
porządku w państwie, a przedewszyst» 
kiem w wojsku? Kto więc ma być mi- 
nistrem spraw wojskowych? 

Skoro p. minister powiedzłał ml, że 
w każdym razie ministrem spraw woj 
skowych nie bedzie gen. Sikorski, o4- 
powiedziałem, że obawiam się, iż rząd 


Skrzyńskiego nle opanuje sytuacji 


Chadecja popierakoalicję 


Poseł Chaciński (Ch. D.) mówił w 
te słowa: 

— Klub mój przyjmuje do wiadomo- 
ści misję p. Skrzyńskiego. Uważamy, 
że gabinet koalicyjny oparty na szero- 
kich podstawach, może jedynie wyra- 
tować kraj z obecnej sytuacji. Nie jest 
dla nas przeszkodą zasadniczą, że na 
czele gabinetu parlamentarnego ina 'sta 
nąć nieparlamentarzysta. 

Poseł Popiel (N. P. R.) rozpoczyna 
jak następuje: 


N. P. R: zawsze popiera. 


— Minister Skrzyński przedstawił 
mi koncepcję gabinetu koalicyjnego par 
lamentarnego, przyczem stwierdziłem 
zgodę naszą na taki gabinet. P, mini- 
ster wspomniał o tem. że najlepiel by- 
loby, aby na czele takiego gabinetu sta 
nął parlamentarzysta. ile w ostate- 
cznym opracowaniu gabinetu charak= 
ter I skład osohowy odpowładać będzie 
klubowi gotowi jesteśmy 
wziąć udzłał przez wydelegowanie 
swego przedstawiciela i przyjmiemy 
całkowitą odpowiedzialność za rzad. 


(Dokończenie na stronicy Z-ej.) 
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Niemcy poprą p. Skrzyń- 
skiego. 

Posel Piesch (Koło niemieckie) zda- 
je następującą relację ze swej rozmo- 
wy z p. Skrzyńskim: 

— P. minister oświadczył mi o 
swej misji. Zapewniłem go, że zarów 
do idei rządu koalicyjnego jakoteż do 
iega osoby odnosimy się przychylnie. 
W sprawie swych życzeń złożyliśmy 
w swoim czasie deklarację wicepre- 
mierowi Thnguttowi. 

Naszym żądaniem jest, aby 
wszyscy ministrowie ściśle 
dą konstytucji. 

— Nie mogę oczywiście — odpo- 
wiedział min. Skrzyński wziąć odpo- 
wfedzialności za każdego ministra, ale 
mogę pana zapewnić, że starać się bę 
dę o zagwarantowanie praw dla wszy 
stkich obywateli. 


A ukraińcy zwalczają. 
Poseł Chrucki z klubu ukralńskiego 


trzymali 


wydał komunikat o przebiegu swych 
rozmów z p. Skrzyńskim. 
W komunikacie tym wytyka p. 


Chrucki, iż przedstawicielstwo klubu 
ukraińskiego nie było powołane na kon 
ferencje do p. prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. Co się tyczy osobistości przy 
puszczałnego premjera, to przypomina 
p. Chirucki jego wystąpienie na plenum 
posiedzeń Ligi narodów w Genewie w 
1924 roku, na którym zapewniał p. 
Skrzyńskich zebranych o rozwiązaniu 
sprawy ukraińskiej w Polsce. 

Jako członek gabinetu p. WŁ. Grab 
skiego p: Skrzyński tymczasem pozwo 
lił na zniweczenie szkolnictwa ukraiń- 
skiego. Z powyższego powodu pos. 
Chrucki zapowiada walkę z p. Skrzyń 
skim, 


Związek chłopski. 

Pos. Bryl (Związek chłopski) ośwład 
tzył, iż o ile będzie utworzony rząd 
koalicyjny złożony ze wszystkich stron 
nictw. Od nowego rządu żądać będzię 
wprowadzenia do budżetu oszczędno- 
ści i uwzlędnienia spraw  bezrolnych 
MIEDZI TAE DNAN EEEE 
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ZNIESIENIE ŁODZI PODWOD- 
NYCH. 


ı Nowy Jork, 17 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Projekty uczynione ze strony Anglii, 
a dotyczące zniesienia łodzi podwod- 
nych wywołały w Stanach Zjednoczo- 
nych wielkie zainteresowanie. Urzędo- 
we koła waszyngtońskie wskazują na 
to, Że już na konferencji, waszynętoń- 
skiej istniał projekt zniesienia łodzi pod 
wodnych i doszedłby do skutku, gdyż 
Francja przyłączyła by się wówczas 
do tej akcji. . 


GLEMENCEAU ŻYJE: 


Paryż, 17 listopada. 
Polska Agencja Taea 


Wobec krążących pogłosek o śmierci 


Clemenceau, agencja Favasa stwierdza, 


że według ostatnich wiadomiości były 
premjer zaniemógł zlekka na grypę i mu 
sł pewien czas pozostawać w mieszka- 
niu, 


WYSŁOPYKOZYKOEOPICOKAPTŁERYCA 


CASCARINE 
Ph 


i przyczyny | skutki 
ZATWARDZENIA. 


Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych 


ji zeep tam szepcą posłowie, - 
Ia 


„ILUSTROWANA REPUSLIKA* 


RZĄD P. SKRZYŃSKIEGO. oume |. 


przedewszystkiem zaęcia się uzdrowie Ke: w innym znów poseł Chaciński z ja- 


niem administracji, , 
zniejszenia ciężarów podatkowych 
na wsi. 


Klub Pracy, 


Stanowisko klubu pracy sprecyzowa | tos: 


ne zostało przez posłów Chomińskiego i 
Kościałkowskiego, Wyłuszczalj oni swe 
postulaty gospodarcze j polityczne, Żą- 
dają oni powrotu do sfużby  marszajka 
Piłsudskiego, a pozatym wprowadzenia 
śwarancji konkretnych dla mniejszości 
narodowych, Obaj posłowie oświadczyli 
gotowość poparcia p, Skrzynskiego i wy 
razili postulat powołania cywilnego mi- 
nistra spraw wojskowych, 

P, minister Skrzyński w tem miejscu 
oświadczył, że prawdopodobnie będą tu 
zachodziły trudności, albowiem ZW. 
LUD, NARODOWY KONIECZNIE OB- 
STAJE PRZY POZOSTAWIENIU P. 
SIKORSKIEGO NA TYM STANOWIS- 
KU, 

ee 

Gdy prowadzimy te rozmowy z poza 
szklanych drzwi gabinetu wicemarszał- 
ków nadchodzą coraz sprzeczniejsze į co 
raz smętniejsze wiadomości,  Kuluary 
śrzmią rozgwarem, Początkowo wygląda 
ło to na raut, 

Plątanina posłów trwała bez  przer- 
wy. Przerywano tylko rozmowy dla szyb 
kiego wzmocnienia się w bufecie, Jko- 
to 9-ej wieczorem „raut* przybrał cha- 
rakter giełdy politycznej 


Plofkarska lista gabinefu 


Padają najrozmaitsze nazwiska, na- 
wet komplet gabinetu, które jednak co 
chwila zmieniają się i uzupełniają, Lista 
ta do wieczora wyglądała w sposób na. 
stępujący: 

Premjer i sprawy zagraniczne—Skrzyń 
ski, TER 

wicepremjer — Moraczewski, 

Skarb — Głąbiński Zdziechowski, 
lub Michalski 

Praca _ Ziemięcki, 

Sprawiedliwość — Makowski, 

Koleje — Bartel, 

` Spr, wewnętrzne — Smólski lub Cha- 


Oświatą — St, Grabslu, 

Reformy rolne — Osiecki, 

Przemysł I handel — Chądzyński lub 
Kliarner. ( 

Rolnictwo — Poniatowski, 

Lista ta krążyła z rąk do rąk, Nie jest 
ona oczywiście ostatnią i będzie zapew- 
ne zmieniona, zanim pójdzie do podpisu 
do Belwederu. 


„Łądamy Piłsudskiego!” 


Tymczasem gruchnęła hjobowa wieść: 
Idzie coraz oporniej, 

LEWICA STANOWCZO DOMAGA 
SIĘ POWROTU MARSZ, PŁSUDSKIE- 
GO do wojska, natomiast ZW. L.N, KO- 
NIECZNIE ŻĄDA GENERAŁA SIKOR- 
SKIEGO, Po ostatniej konierencji p, 
min, Skrzyńskiego z posłem Głąbińskim 
wieść ta nabiera cech zupełnie pewnych 
Endecja, jak widać 

nie potrafi wyzbyć się partyjnictwa 
i na ojtarzu jego kładzie w ofierze szum- 
nie przez siebie propagowaną koalicję 
wszystkich stronnictw, Wytworzyło to 


pewne zaniepokojenie wśród ogółu po- 
selskiego, 


Po kąfach sejmu. 


Zamiast w gabinecie wicemarszałków 


i konferencje odbywają się po wszystkich 


kątach sejmu, 
Kontredans polityczny trwa w najlep 
W zalkkamtrkach kuluarowych 
bywają się poufne narady, 
jednym miejscy widzimy „posła 
Głąbińskiego z posłem Wiłosem pod rę 


|z-nowym swym aktem, 


imś kontrahentem, chodzą i 
szepcą coś tajemniczo 
— Co słychać, panie pośle o czem pa 
nowie mówili? — pytamy posła Chaciń- 
skiego... 


— O wszystkiem í o niczem. 
Wreszcie poseł Chaciński Sza 
— Dziś się to nie skończy 


Po konferencjach, 


Godzina 9.15. Konferencje u p. Skrzyń 
skiego zakończone. Ostatni byli u pana 
Skrzyńskiego posłowie: Moraczewski i 
marszałek Rataj, poseł Witos, poseł Głą 
biński. 

Posła Witosa już się nie pytamy, 
sam mówi: 

— Nic nowego. 

— Czy były to rozmowy 
we? 

— Narady nieprogramowe. Program 
będzie ustalał sam rząd już po sformo- 
waniu się, Mówiłem ogólnie. Pewnie t- 
zupełnienia rozmów poprzednich, nic po- 
zatem, 


pr. ogramo= 


Re 
s 

Wreszcie minister Skrzyński opusz- 
cza gabinet marszałka i udaje się do Bel- 
wederu w celu zdania relacji p. prezy- 
dentowi z dotychczasowego przebiegu 
konferencji. 

Gdy później zjawia się p. Skrzyński 
w kuluarach, pytamy o sytuację: 

— l2-godzinny dzień pracy jeszcze 
słę nie skończył — odpowiada p. mini- 
ster, — Przesilenie rozwija się normal- 
nie. Mogę wyrazić przekonanie, że jutro 
pracę ukończę. 

Na zapytanie, czy lista nazwisk kan- 
dydatów do tek jest gotowa, p. minister 
Skrzyński oświadczył, że 
co do pewnych osobistości --- tak, jed- 
nak dopiero jutro na dalszych konferen- 
ciach z przedstawicielami stronnictw da 
się wyrównać różnica zdań co do teki 

ministra spraw wojskowych. 

P. minister Skrzyński oświadczył: 

—,Teka min. spraw wojskowych mie 
iest tu jednak resortóm politycznym, 
wydaje się jednak, że właśnie teka min. 
sprawiedliwości jest kością niezgody 
pomiędzy stronnictwami”. Upór i za- 
cietrzewienie sikorczyków różnego auto 
ramentu jest bardzo silny, tak, że TRUD 
NOŚCI, NA KTÓRE NAPOTYKA PAN 
SKRZYŃSKI SĄ OLBRZYMIE, 

Należy jednak być dobrci myśli, że 
p. Skrzyńskiemu uda Się rozpoczęte ro- 
kowania 
doprowadzić do szczęśliwego zakończe 
nia. Presja moralna na sejm jest bowiem 
tak silna, że wątpić należy, czy prawica 
weźmie na siebie odpowiedzialność za 

rozbicie koalicji. 


Efekty p. Sikorskiego. 


Prowizoryczne zarządzenia p. Sikor= 


skiego są tematem rozmów i w dalszym 
ciągu wywołują efekty, przez p. Sikor- 
skiego zgoła nieoczekiwane, 


tu do rozmów o swej osobie, a rozmowy 


te są zresztą sdla p. Sikorskiego niebar- | wieckiego nazwiskiem 


dzo pochlebne... 


Dziś naprzykład p. Sikorski wystąpił | mieszkania studenta uniwe 
a mianowicie | ci, jako podejrzanego 0 Plicja' | 
wydał rozkaz, który nie jest niczem in-| sku, W chwili, kiedy pos schowar 

nem, jak rozszerzeniem owego niefor- | do jego pokoju, starał się 97." jwsktt 
tunnego rozkazu o udziale osób woj-| piecem bombę, która JECA hta, F 
skowych w manifestacach o cltarakte- | własnej nieostrożności 


rze politycznym. W rozkazie jest nawet | go śmiertelnie, za ŚĆ | 
powiedziane, że uczestnicy tych manife- | mammam A) 


stacji nie reagowali na oświetlenie ich 
w prasie, jako wystąpienie przeciw 
prawnie ustanowionym władzom woj- 
skowym. 

P. Sikorski w rozkazie zabrania (?) 
surowo jakichbądź manifestacji w woj- 
sku, nawet upozorowanych rocznicami. 

— Zakazuię, — brzmi rozkaz — rów= 
nież wojskowym wszelkich  enuncjacił 
publicznych drukowanych, czy słow= 
nych, Przekraczających ten rozkaz ma- 
ią przełożeni I sądy pociąga do odpo- 
wiedzialności, regulaminem i prawami 
wojskowemi przewidzianej. 

* 


Dotychczasową praktyką było, że 
minister in statu demissionis żadnych 
zarządzeń nie wydaje, a odrabiał tylko 
bieżące kawałki, gdyż faktycznie jest 
on tylko zastępcą swego następcy. 

P. Sikorski widocznie chce, żeby pa- 
mięć o nim została, w sposób zgoła nie- 
praktykowany w państwach ` kultural- 
nych, 


którzy nie chcą być zamieszani WS” 
jego osobistych walk i interesów " 4 


Š B) I ń 
Generałowie u p. SIK | . 
A p, Chaciński odpowiada a la Wi-| ' 


jakie czyni posiewy. 


śnienie czy komunikat ten rafi 0% 
wizyty w Sulejówku, w której b73 
udział. al 


p 
Sikorskiego o stosowne wyjasnia o 
komunikacie publicznym, iż nie p. Pk. 
na myśli wizyty w Sulejówkt: sl © 4 
korski, mówiąc o karach nie Homi 4, 
myśli właśnie tej ostatniej wizy i 
„|szałka Piłsudskiego. Prośbę 16 £ 
łowie złożyli na piśmie. 


służbowej ma stanąć do raporti We i 
samej sprawie szereg wyższy ; 


wiązki prezesa ministrów oraZ Djgyde 
Skrzyński zwrócili się do mars% gy || 
skiego z prośbą o przyjęcie d 
cie rozmowy. 


spotkanie to nie odbyło Się. 


uwagę na fakt jednoczesno 
tych odezw. 


EA OEEENEAS r 


reszcie zostało aresztowanyć amachi 
oskarżonych o przygotowani? g 
P. Sikorski nie przestał dawać tema- | na królewską parę rumunsė 
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~ [8 
Wypowiada walkę tym wszys g 


skiego. m a 
To też p. Sikorski zbiera takie P wj | R 
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Dowiadujemy się np., że W 


z tym ostatnim komunikatel 84 o 
ministra w sprawie rzekomych Tr 
stacji politycznych przez olicef* DE 
rano zameldował się do raportu LATA 
korskiego szereg generałów, en U* 
gen. Górecki, gen. Składkowski. £%* 
twinowicz oraz inni, 
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Prosili oni gen. Sikorsideao S ke 


í P 
Jednocześnie generałowie Proje. 


` Dalej dowiadujemy się, że W S tad P 


ZE [R 


43, M 
posteo, à 
TW 4 


Oto skutek nietaktownega anla 


wania p. ministra. Oto skutek We” 
za wszelką cenę do władzy» T 


P. Skrzyński do PIU JA 
skiego. „b 

Wczoraj Bow. "połolacy PA, À 
gort | 


i 4 U. 
Konfiskaty odezw 
Dziś w godzinach popolii” opt 


Jak się dowiadujemy, : 
f 
y 


„A, 


AE bpapioczeiatwa goas odern F 
skat wydanyc ednoczeSnae anisa | 
komunistycznej, oraz drugich pod osel 4 


ot 
przez p. Adama Zamoyskiego aty M3 
wybitnie prowokacyjnej, które y p | 
celu wywołanie zamieszania vB 
czeńistwie. 


W sferach politycznych „yti | 
Wykrycie zamach! 
W a aan | 
Ajencja „Radio” donosi, że w osłh 
Ar Raj | 


. zez ; 
ten organizowany był 3 dszębi deja 0 | 
Policja bukareszteńska W sę, Taty | 


w 4 
A p 
P, | 
HE 


wybu „YAB 


nie! 5 
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Ogłoszenie | 091057" | 
Komornik przy Komorę 

Sądzie Okręgowym | Sądzie A. 

w Łodzi A. Łago |w Łodzi s 

dziński, zamieszka” | dziński Z’ + 

ły w Łodzi, przy Łodzi, P 


w 43 
Ada ale 
Ust. Post w7 dn 


ulicy Kilińskiego 55 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
24 listopada 1925 | 

roku od godz, 10-ci 
rano w Łodzi, przy 
ul. Nowomiejskiej. 
pod N: 29 odbędzie | pod n 
się sprzedaż przez | s'ę 
licytacię ruchomo 
ści, należących do 
Hersza Skossow 
skiego i składają” 
cych się z kostu 
trykoowych oce- 
nionych na sumę 
715 zł 
Łódź dnia 12 listo* pada 
P ohie 

K 

A. Łagodziński. | 4 


Słało 
0 SA 
"By 


andydatura 


ji 
oi R A 


się to zaledwie przed kilku 
luż nazwisko p. Grabskiczo 


pe pojawia się więcej na po- 
bn 


k E gadał, napsuł, zrujnował, pô- 
14 


ip by is Słeryczna stara panna. 


R SED l 
| m Nee gdy piszemy te słowa, p. 


ii „grobie jego premjerostwa poros- 


a. Nawet nie poszedł. Uciekł. 


$ gej ao wał plastowanej wysokiej 


c 1 


gy" Nawet 


nle zaczekał na mianowanie 
nie troszczył się o nic, ani o 
o swe najukocharńisze 


tk N dziecię — złotego — o którym 


że spaść musi, gdy zmiana 


| w M odbędzie się w zbyt dramatycz= 
j "AR Warunkach. 


KEG Grabski rzucił pra- 


oklepanych frazesów. Wstyd, 


Dodobnego przejść mogło przez 

Owieka, który w ciągu dwu lat 
sternikiem państwowej nawy!. .. 

i > Małe, histeryczne, nieodpowie: 


Rządy 
RE 


p. Grabskiego były najwięk» 


najdłuższym skandalem w Pol- 
Prezydent Wojciechowski nie t= 
nawet za stosowne podziękować 


sklemu za jego dwuletnią pracę. 


„Mu 


dziękują miljony  nędzarzy, 
ych, licytowanych, protestn- 


upadłych.» 


Ee 


MT Skrzyński tworzy gabinet. Nie 
tę „nu 0 jeszcze, czy misja ta powie- 
$ 


loże 'd 


lę. W każdym razie jest to 
"ra, która znacznie przyczynić 
0 złagodzenia i uspokojenia 


a yi > Znacza 
| Sce my, iż byliśmy pierwszym 


1 


1 


Je 


pismem, które jeszcze dnia 14 


rika r. b., a więc przeszło mle- 
u, mówiąc o konłeczności ustą« 


Grabskiego, równocześnie 


| GR na p. Skrzyńskiego, jako 
8 "ly. ciw 


szego jego następcę. Pisali- 


 ówcząs pod tytułem „P. Skrzyń- 
"Owy premier". 


anur a chance, satowikkiem 


mi jest p. Skrzyński. 
o Skrzyfski nle spudłował. 


ł któremu 


Q è któ 


lest europejczykiem 1 ml- 


na europejskim rynku po- 
+ hle jest tam nieznaną wiel- 
owego chowiz jak wielu na- 


vis Hg Ybitnyeh", 


NI 


ii no 


Polityka zagraniczna nie za- 


t za rządów Jego chadzata | 937: jazi 
emi torami, 


R w 


ale trzeba wziąć 
% że nie zawsze kierowana | syw. 
© wolą p. Skrzyńskiego. Qię- 
niej 1 silne wpływy reszty gav 

żar . uprzedzeń społeczeń- 


mniej lednak cały szereg posu- 
Ycznych p. Skrzyrńskiego za- 
Szczególne podkreślenie, a 


sko: Pos ch est wyraźne i jasne sta- 


rzy, 
IGOR 


| IE 


— 


AT 
IRK, y 


Noo 


17403 


w Locarno. 

i Y lah umiał zręcznie 
Powne warunki objektyw 

V konstelacje w Europie. 
rzenie mu teki premjera zaak= 
Oczach świata polską wolę, 
„| Musimy zająć właściwe 
„dzinie narodów, P, Skrzyń- 
Premier, z pewnościa ułatwi 
Manię pożyczki zagranicznej, 
Waniąch gospodarczych ze 


mogło się coś nie -u-|- 
ry nigdy nie skompromito- |- 
„Sleble, ani kraju. Posiada pe- 
IGR 


wschodem i zachodem jego znajomość 
ludzi, takt i polityczne wyczucie ułat- 
wią nam ogromnie zadanie, 

P. Skrzyński nie ma wrogów w scj 
mie. Przeciwnie — ma bardzo wielu 
przyjaciół, Wszedł do gabinet, jako 
mąż zaufania lewicy. Co rzadko się 
zdarza, zaufania tego nie straciła zdo- 
był szacunek prawicy. Nie jest przy- 
tym człowiekiem żadnej partji, ani nie 
wdaje się w partyjne konszachty. 

Robi swoje i robt dobrze: podróż 
propagandowa do Ameryki, pośredni- 
ctwo w ugodzie z żydami, nawiązanie 
nowych rokowań gospodarczych z Niem 
cami, konferencja z Litwą w Kopenha- 
dze, zachowanie się j gra polityczna 
podczas wrześniowej sesji Lig! narodćw 
w Genewie, pierwsze kroki w Locar- 
no — oto cały szereg akcji, które zaw- 
sze wypadały correct, z rozwagą, tak- 
tem. godnością i korzyścią. 

Społeczeństwo ma dziś zaufanie do 
zdolności | pracy p. Skrzyńskiego. Nie 
mówi, nte blaguje, nle mydll oczu, pra- 
cuje. 

ye 

Po upływie miesiąca od owego cza- 
su, t. j. dnia 16 listopada p. prezydeut 
istotnie obarczył p. Skrzyńskiego mi- 
sją stworzenia próby gabinetu. P. mii- 
nister zabrał się do rzeczy z taktem. 
Zaznaczył wobec kłubu sprawozdaw- 
ców prasowych w Sejmie, iż traktuje 
swą próbę, jako akcję dyplomatyczną 
między stronnictwami. Wyrażenie bar- 


dzo trafne. Sejm nasz pod wpływem o- |- 


strych walk partyjnych zamienił się o- 
statnio w jakiś teren wojenny wszyst- 
kich przeciw, wszystkim. 

Uczciwy pośrednik jest pożądany i 
potrzebny. P. minister Skrzyński prag- 
nie być takim pośrednikiem i misję swą 
zrozumiał z początku, jako chęć medla- 


torstwa i wyszukania parlamentarzysty 
mogącego z powodzeniem, na podsta- 
wie ustalonego już zakresu działania, za 
pPewnić sobie poparcie, czy choćby na- 
wet życzliwą neutralność większości 
sejmowej. Gdyby się to nie udało, spro 
buje sam sformować gabinet. 

Osoba jego daje gwarancje, że Istot 
nie zamiary te są szczere, O ile można 
było wnioskować z dotychczasowej 
dzłałalności p. Skrzyńskiego, ambicje 
jego nie szły w. kierunku opanowania 
rządu, a wystarczyła mu zupełnie teka 
ministerstwa spraw zagranicznych, któ 
rej był zupełnie pewny. 

Rozumie on „iż historyczne znacze= 
nie jego resortu w chwili obecnej jest 
zupełnie równe premjerostwu I chodzi- 
ło mu zawsze o to tylko, aby lekkomyśl 
na polityka niektórych łego kolegów w 
gabinecie nie psuła tego, co robl sle 


na terenie międzynarodowym. 


Premjerostwo uważałby za niezbę- 
dny ciężar, a nie honor i uprzywiicjo= 
wanie. Pozatym stanąłby, jako szef ui- 
rzędniczego rządu albo przy zasadzie 
rządu koalicyjnego, albo też centrole- 
wu, nigdy zaś centroprawiut. 

Trochę go w sejmie szanują, trochę 
im imponuje człowiek, który prowadzi 
targi polityczne nie bez krawata, ale 
we fraku, nie z Doblją Toczkiem, Poe 
toczkiem Jedynaklem | Manterysem, ale 
z Chamberlalnem, Brlandem, Mac Do- 
naldem, Stresemantem, Mussolinim | 
Cziczerinem. 

Wzgląd wprawdzie mały, ale jak- 
że małą jest natura ludzka... 
DJ 


$ 
Mimo wszelkich dodatnich stron, ja 
kie niewątpliwe reprezentuje kandyda- 
tura p. Skrzyńskiego, nasuwają się wąt 
pliwości, czy jest ona właściwa dla 
chwili obecnej, którą charakteryzuje o- 


| p. Skrzyńskiego. 


stre przesilenie wewnętrzne. Nie tylko 
przesilenie w rządzie, ale w całym or- 
ganiśmie społeczno - państwowym. 

Jak nie ma obecnie trwałego rzadn 
w pałacu namiestnikowskim, tak w spo 
łeczeństwie nlema panującej Idel, któ 
rahy zdołała je rozruszać, ożywić, zen. 
tuzjazmować, natchnąć wolą poprawy 
I dlatego w chwili obecnej potrzeby 
jest bardzo mocny człowiek, któryby 
potrafił przyciągnąć, ukrócić, silnie ue 
jać prosto poprowadzić, Rząd musi być 
jednolity | zdecydowany, a nie budowa» 
ny na piasku rozmówek kuluarowych 1 
gabinetowych. 

P. Skrzyński jest zdolnym człówie 
kiem, ale nię wiadomo jeszcze, czy jest 
budowany ze stali | cementu. Takim 
powinien być, jeśli ma doprowadzić do 
celu. Takiego życzymy sobie go wt- 
dzieć, 

Czy będzie to definitywnie p. Skrzyń 
ski, czy też ktokolwiekbądź inny, aby 
wszedł tylko po raz pierwszy na mów- 
nicę sejmową i powiedział otwarcie i 
bez wybiegów, co myśli o Polsce | o 
jej sejmie, aby potrafił przekonać | za. 
siigerować Selm, że powinien on dążyć 
do rozwiązania się, do nowych wybo- 
rów. Aby nie szedł na żadne konszaci 
ty i macherki, wzlął tymczasem żelaz= 
ną mlotłę w ręce, wypienił złodzicje 
stwo I prywatę, ukrócił bezprawia |. 
tile oglądając się na wrzaski | kocło- 
kwiki, umożliwił nam jakieś wybrnię= 
cle z przepaści ekonomicznej, w która 
wtrącił nas rząd p. Grabskiego. 

Więcej nie chcemy, włęcej nie po- 
trzebujemy tymczasem. Każdy premier, 
który się na to potrafi zdobyć, zaskar- 
bi sobie zaufanie całego społeczeństwa. 
Może będzie nim p. Skrzyński... 


Czesław Oltaszewski. 


Czesi znowu. nas ubiegają! 
Benesz, inspirowany przez i Angli, prze do zbliżenia między 


małą ententą i sowietami, 


Jeśli stosunki gospodarcze w Europie środkowej nię będą ujednostajnione, 


Austrji i Węgrom grozi ruina. 


Rzutki i prz , minister 
spraw Lei żyj c a pokowzej nie 


odpoczywa 
Pieżdi po E po i ch w E solai i TEAN 
ch prawie naradach 


pędzi będzię on kdl 

e traktat locarneński w 

irinin a Do o grudnia weźmie u- 
dział w nara dzie u 


lej AT która | dł 

zwołana została z jego w 
Olicjalne dane o celach tej 

cji są bardzo mgliste, Ma na niej być oma 

wianą sytuacja, wytworzona w Związku 

ZA uaig w sprawie na craz 

usja w sprawie nawiąza 

HA stosunków z ojj 


punktem programu obrad 
ma być sprawa węgierska, 

` Program ten może obejmować bardzo 
wiele, albo też niewiele problemów, 

Na konferencji tej może odbywać się 
tylko jałowa dyskusja dyplomatów, lub 
też gorączkowa pracą nad wytworze- 
niem nowych stosunków w Europie środ 
kowej, 

Na Downing-Street przypuszczają, iż 
dyskusją w sprawie nawiązania normal- 
nych stosunków państw „Małej ententy' | nesz, 


- 


z Sowietami, prowadzona będzie na bar 
RR realnych racja oraa Ju Szczególnie 


zechosłowacja oraz Jugosławia prą do 
go. portdęiaiinia 4 Ak bye 


Minister Benesz twierdzi że państwa 
„Małej ententy” nie mogą byg izolowane 
od Rosji i dać się uprzedzić Ślanom Zjed 
noczonym, które prawdopodobnie w nie- 

długim czasie nawiążą normalne stosun- 
ki Srepodaccze z sowietami, 

ększą przeszkodą w nawiązaniu 

normalnych stosunków „Matej en 
tenty“ z Rosją jest Rumunja która nie u- 
głowa dotychczas palącej sprawy 

essara 

Dyplomacja angielska stara się przyjść 
z pomocą Rumunji i chce, by weszła ona 
do koncernu mocarstw bałkańskich, któ: | ci 
re zawrą między sobą szereg umów gwa 
rancyjnych. 

Jest to jednak dopiero zaczątek wy- 
siłków angielsk'ch, 

Chamberlain dąży bowiem do 
by zawarty został oddzielny pakt 
dni, do którego ma wejść również Rosja |: 
sowiecka, . 

Roli medjatora między sowietami i 
państwami bałkańskiemi podjął się Be- 


` Czy tak szeroko pom 
ry wyszedł z „For 
rzecz 
widzieć, 
Gdyby plan ten nie miał szans 
dzenia, Atar T E państwa „Ma: 
tenty" samodzielnie rokować będą z 
sją w sprawie uznania jej de jure, 
Pozatem będzie omawiana na konfe- 
rencji „Małej ententy" „sprawa zbliżenie 
gos czego Europy 
otychczasowy system gospodarczy 
polegający na walce konkurencyjnej po 
szczególnych państw znad wszyst 
kim  Kontrabaiitór wielkie straty, 
Ujednostajnienie systemu walutowe- 
go i celnego w państwach Środkowej Eu- 
7 dka się wprost palącą koniecznoś- 
przeciwnym razie grozi zarówne 
jA „jak i Węgrom ruina, 
Koor 
może jednak nastąpić piero po ułeże- 
niu wspólnego programu poli tycznego, 
Całą akcję unonmowania stosunków 


ka Oli wa ti- 
jeszcze dziś 


dziś prze 


— 


= 


obecnie Ang 
= adi aadi 
eli plany - 
wistnionę e, dake otrzyma nape 
wno ga pośrednictwo sowitą nagrode, S. 


| patiernyoh irriak seon 


cja gospodarcza tych państę . 
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Lwów, 16 listopada. 


Na wstępie dzisiejszych rozpraw za- 
wiadomił przewodniczący obronę i pro 
kuraturę, że 14 bm, otrzymał z policji 
dalsze akta w sprawie Olszańskiego, Ak 
ta te będą odczytane podczas rozpraw. 


SKĄD RZUCONO BOMBĘ? 


à Następnie został przesłuchany świa- 
ek 


Michał Leśniak 
urzędnik bankowy, obecnie szeregowiec 
19 pułku piechoty, W krytycznym dniu 
Leśniak stał na platforntie tramwaju ocze 
kując przy ul, Legjonów przyjazdu prezy 
d 


enta, ? 

Cały odcinek obok sklepu Bajera o- 
garną] wzrokiem, Gdy prezydent nadje- 
chat wyrzucono jakiś papier, Świadek my 
ślał, że to bukiet, Nie słysząc detonacji 
świadek wysiadł z tramwaju, Bojąc się je 
dnak wybuchu zwrócił się w kierunku 
bramy przy ul, Legjonów 1, Część policji 
została przy kawiarni De la Paix. Publi- 
czność częściowo mówiła, że pakiet rzu- 
cono z 1 piętra, 

Świadek widział jakąś panią, która 

biegała po chodniku i gestykulowała, 
głośno mówiąc, że sprawcy  wbiegli do 
bramy ul, Legionów 1, ~“ 
pewnej chwili z bramy tej wyszedł 

jakiś pan w jasnym płaszczu, w rogowych 
czarnych okularach, Kobieta owa powie 
działa do grubego pana w cylindrze: 

— Tak, to jest ten pan, 

Ów pan się tłumaczył, że jest urzęd- 
nikiem i idzie do biura, 

Świadek już wówczas odniósł wraże 
nie, że pan ów nie jest sprawcą zamachu 
i tylko przypadkowo stał tam. Świadek 
odjechał tramwajem i o swych spostrzeże 
aiach zawiadomił kolegów, $ 

Na pytanie przewodniczącego świa 
dek nił, że widział dokładnie wyrzu 
cenie by z jezdni, widział dokładnie 
miejsce wybuchu, ale kto rzucił, tego nie 
widział. Widział tylko podniesioną rękę. 

Świadek pokazuje na planie sytuacyj- 
nym, że konia rzucono około 6 lub 7 kro 
ków od linji, idącej od latarni do sk 
Bajera, 

Świadek był oddalony od miejsca, 
gdzie padła bomba, Dalej stwierdza, że 


Nacjonaliści niemieccy 


chcieli wysadzić w powie 
trze synagogę. 
Berlin, 17 listopada, 
Polska "Agencja Telegraficzna. 

Pisma donoszą z Lipska, że policja 
tamtejsza wykryła spisek zorganizo- 
wany. przez kilku członków organiza- 
cji prawicowej, a mający na celu wy- 
sadzenie w powietrze synagogi . lip- 
skiej. 

Dwuch członków tej organizacji 
aresztowano. 


wysokim komisarzem 
w Gdańsku, 


Gdańsk, 17 listopada, 
Agencja Wschodnia. 


„Telegraphen Union* donosi z Ge- 
newy, że mianowanie holendra van 
Fameela wysokim komisarzem Ligi na 
rodów w. Gdańsku jest już niemal zde- 
cydowane. 


Zdaniem agencji jest to tem pewniej 
sze, że wydział prawny rady Ligi na- 
rodów, na którego czele stał dotych- 
czas wan Fameel, :okoernie otrzymał 
nowego szefa w osobie dr. Simon'a, pre 
zesa ministrów w Saksonii, 


z ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


PROCES STEIGERA. 


(27-ty dzień rozpraw). 


„Zeznania bödlowei budzą watpiwość i nasuwają podejrzenia — oświadc 
dr. bandau, żadajac od itybunatu powołania nowych świadków. 


Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „Il. Republi 


pia skąd padła bomba Steigera nie by 
o 


Zobączył go dopiero, gdy wychodził 
z bramy, Świadek poznaje Steigera jako 
tego, który się tłomaczył, że jest niewin 
ny i idzie do biura, 

Wyglądu owej niewiasty świadek nie 
przypomina sobie, W każdym razie wi- 
dział tylko jedną kobietę obok której by 
li mężczyźni, 

a pytanie przewodniczącego, czy 
świadek początkowo mówił komuś, że 
kobieta owa mówiła: „Zdaje się to ten", 
świadek oświadcza, iż możliwe, że tak 
mówił, dziś jednak tego już nie pamięta. 

W odpowiedzi na pytanie dr. Landaua 
świadek stwierdza, iż rozlegały się głosy 
wśród pubiczności, że dwaj właściwi spra 
wow dałsz dr. Landa 

szym ciągu pyta dr. Landau 
świadka, czy widział obok Steigera dwie 
niewiasty, 
— Ponownie stwierdzam, że nie by- 
to pachy drugiej kobiety — odpowiada 

e 


NIKT NIE WIDZIAŁ LOEDLO- 
WEJ. 


W dalszym ciągu zeznaje św, Rafał 
Urzędowski, kapitan podprokurator przy 
sądzie wojskowym we Lwowie, zaprzy- 
siężony. 

Krytycznego dnia jechał tramwajem. 
Przy rogu ulicy Legjonów wysiadł z tram 
waju chcąc przejść przez szpaler, by się 
nie zatrzymać, 

Gdy się znalazł na jezdni nadjechał p. 
prezydent, W tej chwili coś się zadymiło 
a ułani zrobili mały łuk dokoła dymiące 
go się miejsca, Świadek cofnął się wów- 
czas, Obok sklepu Bajera zauważył jakie 
goś pana bez kapelusza, który nosił czar 
ne okulary, Obok niego znajdowała się 
jakaś kobieta, która trzymała rękę na ra 
mieniu tego człowieka i mówiła: 

— Ten sam! Ja widziałam! 
Kobietę tę świadek znał, jako balet- 
nicę Pasternakównę.  Pozatem świadek 
szczegółów nie pamięta, 
Przewodniczący: Czy było tam wię 
cej osób? 


Świadek: Nie mogę powiedzieć nic 
więcej prócz tego, iż zauważyłem trzy 
osoby: oskarżonego, Pasternakównę i ja 
kiegoś grubego pana, 


KONSERWY CZY BOMBA. 


Świadek Karo] Nowak, urzędnik, w 
krytycznym dniu szedł do biura, Koło go 
dziny trzeciej na rogu ulicy Legionów wi- 
dział dwuch mężczyzn. Jeden z nich w ja 
snym płaszczu gumowym nosił zawiniąt- 
ko, które wyglądało, jak konserwy owi- 
nięte w gazetę, 

Świadek słyszał, jak jeden mówił do 
drugiego: 

— Trzeba się przedrzeć na drugą stro 
ne, bo gotów kto pomyśleć, że noszę bom 


ę. 

To świadka uderzyło, Widział, jak je 
den z nich pragnął się dostać do miejsca 
obok sklepu Bajera, Policja go wstrzymy 
wała, To go uderzyło, Widział, jak mimo 
to ów osobnik przedostał się do miejsca 
z którego padła później bomba, Świadek 
widział jak się szamotał z policjantem i 
później zauważył, że z miejsca gdzie stał 
ów jegomość, padła bomba,  Osobnika 
tego więcej już nie zauważył. 

Ten, który trzymał ową paczkę w 
zanadrzu był dwudziestoletnim  rsło- 
dzieńcem, niskim, krępym, w gumo- 
wym płaszczu. 


GENNE PISMO W UKRYCIU. 


Następnie dr. Landau składa wnio- 
sek w sprawie odczytania listu ukraiń- 
skiej organizacji wojskowej do metro- 
polity Szeptyckiego. List ten pisany 
był tym samym charakterem pisnta. co 
listy do redakcji „Chwili“: i zaopatrzo- 
ne w tą samą pieczątkę. 

Dr. Landau stwierdza, iż z orygina 
łem tego listu dziejn się tajemnicze 
rzeczy, gdyż od 14 miesięcy władze 
policyjne przechowują ten list. Gds by 
władze policyjne przedłożyły: sadowi 
oryginał listu, wówczas dawno już zo- 
stałohv stwierdzone, że listy do 
„Chwili* były pisane przez ukraińską 
organizację. 

O ile chodzi o zeznania Loedłov'ei. 
to oświadczenie jej co do rzekomego 


a 


Powyższa latarnia 
z lanego żelaza zdo» 
bi do dnia dzisiejsze” 
go podwórko domu 
przy ul. Neuwaldeg- 
gerstr. Ne24 we Wied: 
dniu. Podczas rewo- 
lucjiw 1848 rokurozw 
ścieczony tłum powie 
sił natej latarni trupa 
ziynczowanego min. 

wojny, Latoura. 


|, 


PET OREW RAE eame eee 7 
44 f å h $ =, 


stania przy rogu ul. Kopernika Sni 
uwzglednieniu wizii lokalne! I AS 
Pasternakówny okazują sie Kla ego © 

W celu stwierdzenia tego SW AN 
świadczenia dr. Landau propon ŁÓW, 
wołanie szeregu nowych świa i 


TAJEMNICZA DŁOŃ. 


hg” 
Pozatem zeznania Loedlowèl „je 
dza wątpliwość i nasuwafa node onk 
— mówi dr. Landau — że LO Br 
zeznaje, iż od tego samego rze ae 
misarza policji wiedeńskiej, KŁÓTY zite 
ślił Steigera jako komuniste dowi 
ła się, że w razie przyjazdu iel ny 
A grozi zamordowanie ze Str0P* í 
w, pó 
Wszystko to daje powód do Pij, 


puszczeń, iż działał tu jakiś CHAM 


który w takim postawieniu 
miał swój interes. un 

O ile chodzi o relacje oweg0. 
nika poselstwa polskiego W Fri 
Friedricha, według której "7 vigdo 
miał otrzymać koniidencjonalia mę w 
mość, że Steiger miał pozos ab i 
styczności z komunistami, dr rząd 
wnosi o przesłuchanie owego | 
ka, jako Świadka. szert 

Następnie stawia dr, Landat ków, 
wniosków na przesłuchanie ŚW* zyc 
którzy stwierdzą, że . bombę do bra” 
dwaj sprawcy, którzy uciekli ‘e pom 
my pod liczbą 3 oraz domaga SKg | 
zania świadkom  fotograiji Ch 
Fidyka, którzy są podobni do * 


DOKĄD UCIEKALI SPRAWY | 


W dalszym ciągu przesłuchać je 


stali świadkowie dr. Michalęk jących 


którzy widzieli dwuch ucieka 
mężczyzn, szukających schrorgii 
bramie, a którzy następnie ZP Opieki 
Jako ostatni zeznawał Świ z glo” 
którego zeznania pokrywały A sto 
gdajszemi zeznaniami jego. O" creige! 
fanii Orliekiej, według których yi 
nie rzucił bomby, lecz mężcz iy peź 
ski w bronzowym ubrania g9 
szkieł. ig do I” 
Na tem odroczono rozprawy 
tra do godziny 9-ej rano., 


„ Niemey podpiszą 


traktat locarneńsk" 
Berlin, 17 stops 


po dzieja posodzeniu gb, 


| 


wiediik g 
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t 


(i 
Rzeszy, na którem zapadła 740d wyć | 


Przyjęcia traktatu lokarneńskieś”! 
ny został oficjalny komunikat g pon? 
szej treści: w we 
Ministerjum Rzeszy rozpoczęli RP 
raj pod przewodnictwem A o 
szy obrady nad sytuacją polit% tem FP” 
miec i zagranicy, W związku £ K 
nistrow; spraw zagranicznych ai stó” 
ne zostało przygotowanie proje gatio” 
wy dla ciafa ustawodawczego Ostatoc” 
dzeniu traktatu z Locarno, dnie p 
uchwała zatwíerdzaíąca zap” „Rze 
konierencji prezydentów krajów | w 
która to konierencja odbędzie 
sie najbliższym”, 


A) gpad8 go 
Berlin, 17 HOP g 


Obrady nad kwestją trak | 
carno rozpoczną się w.P3r medj", 
dniu 23 bm, ,po uprzedniem Pa ap" 
towaniu sprawy tej w komisji 
zagranicznych, spra” wf” 

Prócz tego ministerstwo rad Ą gh 
nicznych odbędzie szereś w 


tu 
czególnemi irakcjami parlamer yła? 


lu zasiągnięcia ich opieki i po” dogi 4 


em 
stanowiskiem rządu, POC? skusja 
mieć będzie miejsce wielka d 


traktatem lokarnenskim, + AR 
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- Organizacje gospodarcze do p. prezydenta Rzplitej. 


Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! 
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ko dniu wczorajszym przedstawicie- 
EN aliego związku przemysłu, han- 
ln.) nictwa i finansów (t. zw. Lewja- 
4 Osho CZYJ! p. prezydentowi Rzeczy- 
żeni ci memorjał o gospodarczym po- 
piep (radu. Podkreślić należy, iż jest 
kr Wszy wypadek bezpośredniego ze 
Meze a się przemysłu z najwyższym 
torah v Sielem państwa. Treść me- 
CAN podajemy poniżej. 

A 


PLUG BEZROBOTNYCH. 


hm Tole: gospodarcze, Rzeczypospolitej 
s Ben z dniem każdym, z każdą godzi- 
le ( gżtobocie w przemyśle wciąż roś- 
boty żesToczyło już cyfrę 213.000 ro- 

vc SÓW, t. j. 30 proc. liczby pracują- 


po decnie w przemyśle. Cyfra nie- 
| oiu dzie w Zachodni 


j 
| 
j 


I 
Fa 


y 


f 


1a już nigdzie w Zachodniej Eu- 
i, którzy pracują, częstokroć są 
lko pięć, cztery, trzy dni w ty- 
„7% W rezultacie 


b Sześciu robotników zatrudnionych, 
ką. Czterech jest bezczynnych, 


Ma ch Państwo, to jest ci, co pracują, 
za. ić. Ten stosunek z dniem każ- 
Ma gorsze się zmienia. Rychło oka» 
% że mniejszość będzie musiała kar 


gie szość, Temu zadaniu nikt już 
brosta. . 


NISZCZENIE KONSUMENTA 
kpi . 


Przemysł ustaje, bo niema komu 
fogo WAĆ. Urodzaj dopisał, ale brak 
k teala Y obrotowych uniemożliwił jego 


£ 
E 
04 © 
`L 

. 


ację, Drobny rolnik — ten niezmier 

sj czynnik pojemności rynku 
twory przemysłowe — niema za 
jPować. Większa własność ziem- 
80 tóra ugina się pod ciężarem Wy- 
N ły h toDY procentowej krótkotermino- 
lg Zobowiązań, tembardziej nie wcho 
ly ae konsumpcji wytworów prze- 

ms Robotnik w obecnym stanie za- 


ik przestał być konsumentem. Urzęd- 


lig HACego życia przemysłowego e] 


nycstaje kupować. Warsztaty rze- 
świeże dzielą los przemysłu i kurczą 
Mar Sltownie. Handel, dla którego ka- 
lane 0 Totowy z samej istoty operacji 


a. oj” ch największą odgrywał zaw- 

ik oban pizdy nie był w tak ciężkiej, 
Mię hago 0 sytuacji. Banki musiały za- 
wa. Operacji czynnych i zaledwie 
iązać się w terminie ze swo= 


ązań wobec wkładców. 


4 - . 
| ZANIK MAJĄTKU NARODO- 
JS 
[i „kę A 1 ha 
= WĘGO. 


Yo zobowi 
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m 


LYstkie bez wyjątku siły wytwór- 
i deat pod niezmiernymi ciężarami 
| atb U państwowego, budżetów samo- 
P Maly pych i świadczeń socjalnych zo- 
tanik Yczerpane do ostatnich granic, a 
M ów op kutek niedawnej inflacji kapi- 
„Totowych | niezmiernie wysoka 
| ya ocentowa kapitałów wypoży- 
tonnie Prowadzi 'stopniowo i nieu- 
 krgani. 09 likwidacji nawet najlepiej 
| Rych zoWanych placówek gospodar- 
dy nik na tak wysoką stopę procen- 
Ala pr t nie jest już w stanie zarobić. 
tdyjy eStów dezorganizuje system 
0 zaufanie — podwaliny obrotu 
g Mozne 0: To też literalnie za gro- 
HSZOL, wykupić czy to akcje naj- 
słow, zSdniejszych obiektów prze- 
loch, czy nieruchomości miej- 
my majątki ziemskie. Lecz tran 
łów bo wewnątrz kraju nie ma 
+a zagraniczny kapitał nie chce 
nawet sum drobnych. 


m DEFICYTU BILANSU 


|. HAŃDLOWEGO 
d uppatrzna polityka celna, która w 
ZY M otworzyła szeroko drzwi 
AOrów przemysłów obcych, a 
dukcji żyła warunków dla potanienia 
„dpi, Talowej — przyśpieszyła pro 
Pols U walut szlachetnych z Ban- 
dot 


ego i spowodowała załamanie 
- Zaś 


Magg "ków oszczędności w postaci 
AY terminowych i beztermino- 


T a w % HG 


w Aatą - zy 


Brak rządu rujnuje do 


wyfwórczo, ale irzeba 


wych, które w ciągu roku stabilizacji 
złotego. w 40 bankach prywatnych wzro 
sły do sumy 308 milj. złotych, t. j. prze- 
wyższyły portfel wekslowy Banku Pol- 
skiego. Wycofanie tak potężnych sum 
z obrotu gospodarczego, a to wycofy- 
wanie trwa do dnia dzisiejszego musia- 
ło niesłychanie zaważyć na szali prze- 
silenia gospodarczego 1 finansowego 


Rzeczypospolitej. 


WSPÓLNY 
| RATUNKIEM. 


Jeżeli w tak katastrofalny sposób za- 
łamało sę w Polsce całe życie gospodar- 
cze, to jedyny ratunek — w otrzeźwie- 
niu ogólnem, w zdaniu sobie przez wszy 
stkie warstwy sprawy z grozy położe- 
nia, w zrobieniu przez każdego z samym 
sobą rachunku sumienia i 


w ratowaniu się wspólnemi siłami z cięż 
kiej opresji, ) 


aby odbudować w sposób zdecydowany 
i konsekwentny zniweczone kapitały i 
tem zapewnić choć powolny, lecz stały 
rely sił wytwórczych Rzeczypospo- 

ej. 
Właściciele czy kierownicy warszta- 
tów wytwórczych, czy to będzie war- 
sztat rolniczy, przemysłowy, finansowy, 
handlowy czy rzemieśniczy — powinni 
się zdobyć na największy wysiłek orga- 
nizacyjny, na skontrolowanie w cało- 
kształcie i we wszystkich szczegółach 
swego przedsiębiorstwa, uproszczenie | 
przystosowanie organizacji do obecnych 
warunków, podniesienie wydajności pra 
cy, wprowadzenie rozumnych oszczęd- 
ności wszędzie, gdzie to jest możliwe, 
zachęcenie własnym przykładem do naj 
większego wysiłku twórczego wszyst- 
kich pracowników. 


DEZORGANIZACJA W URZĘ- 
DACH. 


Urzędnicy państwowi i samorządowi 
powinni przejąć się zasadą najwyższej 
odpowiedzialności za sprawowany u- 
rząd, albowiem życie wszystkich bez 
wyjątku obywateli, wszystkich warstw 
naszego narodu ugina się pod ciężarem 
nieodpowiedzialnego traktowania przez 
nasze urzędy swoich obowiązków. — 
Wskutek braku rozdziału kompetencji 


pomiędzy poszczęgólnymi urzędami i po' 


wierzania danej dziedziny dwu lub kilku 


|ministerstwom, prawie każdy urzędnik 


Rzeczypospolitej myśli nie o tem, jak w 
jaki sposób najszybszy załatwić daną 
sprawę, lecz na kogo by przerzucić od- 
powiedzialność zą jej zdecydowanie. — 
W rezultacie odbywa się niezmiernie 
powolne uzgadnianie poglądów między 
urzędami, a sprawy leżą i nie mogą do- 
czekać się swego rozstrzygnięcia i w 
tem jest jedna z najistotniejszych przy- 


szczętnie gospodarkę narodową. - 


WYSIŁEK JEDYNYM z 


im dań możność pracy. 


czyn ospałości i gnuśności naszego ży- 
cia — bo w tych warunkach nawet przy 
najdzielniejszych poczynaniach opadają 
ręce. 


PROBLEM ROBOTNICZY. 


Robotnicy — czy to pracujący w przed- 
stębiorstwach przemysłowych, czy w 
warsztatach rzemieśniczych powinni zro 
zumieć, że los ich i ich rodzin leży w 
znacznym stopniu w ich własnem ręku. 
Że największą. zdobyczą socjalną jest 
osiągnięcie w kraju ciągłości pracy i 
ciągłości zarobku. Że zubożały kraj, ja- 
kim jest Polska, nie może mieć najkrót- 
szego w całym świecie dnia roboczego, 
największej liczby świąt, najdłuższych 
płatnych urlopów w ciągu roku, najwię- 
cej skomplikowanego systemu ubezpie- 
czeń socjalnych, obejmującego najwięk- 
szą liczbę ludności, a w szczególności= 
cbecnego systemu kas chorych, stano- 
wiących ociężałą machinę biurokratycz 
ną, daleką od szybkiej i bez straty czasu 
dla robotnika czy urzędnika pomocy le- 
karskiej. i 


PRZEZ DYSCYPLINĘ SPOŁECZ. 
NĄ DO: DOBROBYTU. 


Całe społeczeństwo musi przejąć 
się myślą, że nie od państwa, nie od 
partji politycznych ma czekać ratunku, 
tylko od samego siebie. Musi się zor- 
ganizować samo dla wytwórczej pracy. 
Szczytem działalności pro publico 
bono nie jest działalność polityczna, 
która tak często 'schodzi na manowce 
i staje się zaprzeczeniem dobra publi- 
cznego, lecz dzłałalność społeczna, ma 
jąca za zadanie organizowanie społe- 
czeństwa dla celów wytwórczych. 


"APEL DO P PREZYDENTA. 


Lecz długa jest jeszcze do osiągnie 
cia tego celu droga — i co będzie jeśli 
kraj nie przetrzyma? Dlatego w tej 
ciężkiej chwili do Ciebie się zwracamy 
Panie Prezydencie Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej. 

Zebrani ze wszystkich dzielnic Pol- 
ski reprezentanci i organizatorzy W /- 
twórczej pracy, mając kontakt z naj- 
szerszemi warstwami ludności — o- 
świadczamy, że 
kraj cały ma wole podźwienięcia sie 
do nowego życia, wytężenia wszyst- 
kich swoich sił i zdolności organ''a- 
cyinych, że wszystkie warstwy iudno- 
ści, z którymi się stykamy, okazuja 
wielką dojrzałość, rozwagę I cierpli- 
wość, że robotnicy w przemyśle, któ- 
rzy najwięcej odczuwała przesilenie go 
spodarcze, sami rezygnują z tak zwa- 
nych dobrodziejstw wybuiałego prawo 

dawstwa socialnego. 
i oto górnicy zagłębia dąbrowskiego 
przechodzą do porządku dziennego 


Co to znaczy? 


„Robotnik'* wczorajszy donosi: 

Jest poprostu elementarnym zwycza- 
jem ministrów in statu demissionis, to zna 
czy ministrów „na wylocie”, że — nie 
wszczynają żaćlnej akcji politycznej. Ich 
rzeczą jest załatwianie szarych spraw 
codziennych urzędowania, Tak też posłę 
pują wszyscy ministrowie ustępującego 
gabinetu — z jednym jedynym  wyjąt- 
kiem, Wyjątkiem tym jest p. o. min, gen. 
Sikorski, który ostatnich chwil swego u- 
rzędowania używa — na p 

walkę z Pijsudskim į piłsudczykami. 
Warszawa została zaalarmowana wieś- 
ciami o zarządzonem przez.gen  Sikor- 
skiego „pogotowiu“, które zostało znie- 
sione na żądanie p, o. przew, rady mini- 
strów,.p, Raczkiewicza i na- polecenie 
prezydenta Rzplitej, Gen, Sikorski ogło- 
sil również ' 
groźny, ukaz 

przeciwko oficerom. oddającym hołd Pił 
sudskitemu, Z polecenia gen, Sikorskiego 
| komendant miasta, gen, Suszyaski ,.za- 

+ 


chorował", a zastępstwo jego. gen, Si- 
korski powierzył pułk, Andersowi, Krą- 
żą wieści o rozmaitych szczególnego TO- 
dzaju naradach odbywających się w min. 
spraw wojsk, 

Co to wszystko znaczy? Co to za po- 
zy „zbawcy Ojczyzny”, co za ` maniery 
dymisjonowanego ministra! 

Dowiadujemy się np, że „Strzelcowi'” 
odebrano broń, zostawiając ją „Sokoło- 
wi” i td, 

Treść oświadczenia marsz: Piłsudskie 
go sprowadza się do tego, że armia nie 
chce gen. Sikorskiego na stanowisku min, 
spraw wojskowych.., 

'Może się to gen. Sikorskiemu nie po 
dobać — ale 

nie ma prawa 
robić z teśo powodu alarmów, 
„zbawcę Ojczyzny” i zarządzać 
represje polityczne 
w chwili, gdy przechodzi zwolna, ale sta 
nowczo — w stan zapomnienia, 


udawać 


- Wszyscy cheg i muszą pracować 


nad obecnemi normami pracy i zamiast 
7 i pół pracują pod zięmią pełnych 8 
godzin, nie wliczając w nie zjazdu do 
szybów | wyjazdu. że życie gospodar- 
cze nie ustaje w wysiłkach, czego do- 
wodem poprawiający się bilans han- 
dlowy i poważny, bo prawie 23 mili. 
zł. wynoszący wzrost w październiku 
wywozu. że jeśli w XVIII stuleciu 
Rzeczpospolita: upadła, bo ludność nie 
chciała wotować i płacić podatków, to 
obecnie zdobyliśmy cnotę uchwalania i 
płacenia podatków w (akiej skali, że 
sami płatnicy nie spostrzegli, iż. płacili 
ponad zdolność, bo aż do całkowitego 
wyczerpania gospodarczego, że wreSsz- 
cie społeczeństwo nasze jest karne i 
łatwo poddaje się rządom i tęskni do 
rządów zdecydowanych, które rozwina 
siły twórcze narodu. 


KRYTYKA 126 USTAWO- 
DAWCZYCH. 


Lecz kraj nie może się pogodzić z 
jedną rzeczą — z taktyką izb ustawo- 
dawczych, które w krytycznym mo- 
mencie nie ujawniają dostatecznego 
zrozumienia wagi sanacji gospodarczej. 

Reprezentanci sier gospodarczych 
jeszcze we. wrześniu zwrócili się do 
marszałka sejmu z przedstawieniem 
grozy sytuacji I z prośbą o zwołanie 
sejmu, rozumiejąc, że bęz działalności 
ustawodawczej, przesilenie gospodar. 
cze i finansowe nie da się opanować. 

Pan marszałek odpowiedział, że ro- 
zumie całą powagę sytuacji, lecz by= 
łoby rzeczą nie celową zwoływać sejm, 
zanin rząd nie opracuje projektów 
ustaw sanacyjnych, skoro zaś rząd 
projekty te wniesie, sejm natychmiast 
do pracy przystąpi. W dniu 6 paździer 
nika odbyło się pierwsze powakacyjne 
posiedzenie sejmu, na którem rząd 
przedstawił projekty ustaw  sanacyj- 
nych, lecz zaraz potem sejm się rozie- 
chał i dopiero 23 października wnioski 
te zostały odesłane do komisji 

Po bardzo wszechstronnej i wyczer 
pującej dyskusji w komisjach pierwszą 
z tych ustaw, najpilniejsza, stanowiąca 
jakby pas ratunkowy dla zamierające- 
go Życia. została wreszcie uchwalona 
dnia 13 listopada w drugiem czytaniu. 
a drugi dzień potem pan premier Do- 
at się do dymisji, trzecie czytanie usta 
wy zostało odroczone, wybuchło prze- 
silenie gabinetowe i cała sprawa sana- 
cii zawiska znów w próżni. Poważne 
stronnictwa sejmowe czynią wysiłki ku 
stworzeniu skonsolidowanego rzadu 
koalicyjnego, lecz nie wiemy, kiedy 
wysiłki te osiągiią skich. 


APEL O RYCHŁE STWORZE- 
NIE RZĄDU 


Panie Prezydencie -— cała wytwór 
czość w Polsce naprawdę tonie, wiele 
warsztatów pracy załamało sie już bez 
powrotnie i nie mamy już chwili do 
stracenia. 

I dlatego w rozumieniu całej odpo= 
wiedzialności, która na nas ciąży jako 
Życia wytwórczego 
w Polsce i wyczerpawszy wszystkie 
drogi i środki ratunku, które były 
przed nami — prosimy Pana, Panie Pre 
zydencie, aby Pan Prezydent. oniera- 


iac się na tej atmosferze moralnej ogól 
nego zrozumienia grozy sytuacji i po- 


na organizacjach 


czucia 
cego dniem każdym coraz szersze 
warstwy narodu zechciał niezwłocznie 
powołać rząd parlamentarny czy poza 
parlamentarny, nie obciążony żadnemi 
zastrzeżeniami partylnemi, któryby nae 
tychmiast w poczuciu pełni odpowie= 
dzialności wobec kraju, a nie poszcze 
gólnych stronnictw, przeprowadził 
środki ratunkowe na chwilę najbliższą 
oraz dokonał sanacji naszego życia pań 
stwowego i gospodarczego u samych 
podstaw. 

Memorjał podpisało 21 organizacji 
gospodarczych. Za przemysł wiókien= 
niczy podpisali prez. Kernbaum, dr, 
Barciński i mec. Pawłowski, 


odpowiedzialności przerikałą: 
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l Osobiste. 


i P. Norbert Frydman, łodzianin, ukoń 

czył wydział chemiczny politechniki war 
i NC ze stopniem inżyniera — che- 
i mika, 


Konsulafí belgijski w kodzi 


został przeniesiony na 


ul. Nawrot 13. 


Kancelarja konsula belgijskiego w Ło 
dzi przeniesiona została z ul, Żawadz- 
klej nr, 5 na ul, Nawrot 13, m. 8. 
Interesanci przyjmowani są z wyjąt- 
kiem sobót, niedziel i świąt codziennie 
| od 12 do 2-ej pp, 

Jurysdykacja konsulatu belgijskiego w 
Łodzi rozciąga się na całe województwo 
kan oraz na województwo  kielec- 

e, . 


zebrania konfrolne 
roczników 1890, 1895 
i 1901. 


Dziś dnia 18 litsopada do komisji pier 
| wszej przy ul, Konstantynowskiej nr, 64 
(koszary 28 p, S, K.), winni stawić się do 
zebrań kontrolnych punktualnie o izy 
$ 8-ej zrana szeregowi rezerwiści (kat. A 
| C i C-jeden) 
| rocznika 1890 
o nazwiskach na litery T, U, Z, 

Do komisji drugiej przy ul, Konstan 
nowskiej 81 (koszary baonu sanitarnego 
winni sławić się do zebrań kontrolnyc 
i dziś punktualnie o godz, 8 zrana szerego 
wi rezerwiści (kat A, C į C-jeden) 

f rocznika 1895 

| o nazwiskach na litery T, U, Z, 

| Do komisji trzeciej przy ul, Wólczań- 

l: skiej 223 (sala parterowa), winni stawić 
się do zebrań kontrolnych dziś punktu- 
alnie o godz. 8 zrana szeregowi rezerwiś- 
ci (kat, A, C i C jeden) 

W rocznika 1901 

| o nazwiskach na litery od Mn do Mz, 

| „W piątek, dnia 21 listopada zostanie 
otwarta nowa komisja dla szeregowych 

rezerwy. rocznika 1897, W sobotę zaś, 

dnia 21 listopada dla rocznika 1896, 


Rejestracja rocznika 1907 


Dziś winni stawić się do komisji męż- 


i 
czyźni 
urodzeni w roku 1907, 
których nazwiska rozpoczynają się na 


terę E, D od Fa do Fe, 
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DENTYSTA 


Rakihi 


pe. | Zielona 6. 


Przyjmuje codziennie. 


001 


sR 


ostatni seans o godz. 10-ej wiecz, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Zanim słońce wżejdzie == rosa oczy wyja. AB 


Przesilenie — przesileniem, a podatki płacić trzeba 
Min. Klarner domaga się od urzędów skarbowych, by w dak 
szym ciągu robiły swoje, A 


Dla przeciętnego obywatela, nieczyta | padły wszystkie jego zarządzenia, i zab- 


sa aux | I Ze 


| Dziśi dni następnych! | 
| Pora sztuki kinematogiznej 


; Początek seansów o godz. 5-ej po' poł. 


jącego gazet, nieinteresującego się poli- 
tyką, nieznającego się na kombinacjach 
dyplomatycznych — ustąpienie premjera 
Grabskiego i związane z tem przesilenie 
gabinetowe posiada pewne znaczenie o 
tyle, o ile to dotyczy zmian w jego życiu 
prywatnem, 

Naogół bowiem jest bardzo wielu lu- 
dzi, którym jest wszystko jedno kto sie- 
dzi na fotelu premjera, byle ze zmianą 
rządu nastąpiła również zmiana warun- 
ków bytu oczywiście na lepsze, a nie na 
gorsze, è 

Szczególnie Łódź, która jest bądź. co 
—bądź oddalona od stolicy, jako ośrodka 
wszelkich wydarzeń i połączona jest z 
nią nicią zależności politycznej, Łódź, 
miasto wytężonej pracy i kołowacizny 
intęresów polityką w sensie ogólnym i 
teoretycznym zajmuje się mało į niechęt- 
nie, interpretując ją jedynie w zastosowa 
niu do codziennego życia, 

Dlatego też „lodzermensche” z obec- 
nego przesilenia wyciągnęli prosty wnio- 


sek: premjer Grabski odszedł, a więc od» 


łysła nadzieja niezwłocznych zmian — 
przedewszystkiem w dziedzinie podatko- 
wej. 

Na gruncie łódzkim był to właściwie 
jeden z głównych motywów niepohamo- 
wanej radości, która spontanicznie wybu 
chła natychmiast po ukazaniu się na mie 
ście nadzwyczajnego dodatku „Il, Repit- 
bliki", o ustąpieniu premjera Grabskiego» 

Cieszyli się nawet, ci którzy na kon- 
cepcjach politycznych woale się nie znali 
i katastrofę rządową ujmowali z dość na- 
iwnego punktu widzenia, przypuszczając 
iż przesilenie rządowe pociągnie za so- 
bą wstrzymanie egzekwowania podat- 
ków. 

Ale w życiu socjalnem trudno o zmła 
ny rewolucyjne, nic się nagle stać nie mo 
że i jeżeli ostatnie. posunięcie na forum 
politycznem sprowadzi pewne zmiany w 
budowie gmachu społecznego — nie zna 
czy to, że już dziś odpadły wszystkie kło 
poty i zmartwienia, wszystkie żale i tro- 
gki, związane z nadmiernym uciskiem 
śruby podatkowej, 


(dzie i kiedy kapia się łodzianie. 


Zaledwie 640 osób dziennie korzysta 
z prywatnych zakładów kąpielowych. 


Z. przeprowadzonej przez wydział 
zdrowotności publicznej ankiety okazuje 
się, iż w Łodzi jest ogi em czynnych 19 
zakładów kąpielowych, Z ilości tej 10 za 
kladów — to mykwy rytualne,  , “ 

Dwa zakłady prowadzi miasto, pozo- 
stałe zaś prywatni przedsiębiorcy, wzglę 
dnie stowarzyszenie ortodoksów, 

18 zakładów ma oświetlenie elektry- 
czne, jeden — gazowe, Ogrzewanie ceń- 


tralne jest w 10 zalkładach, pozostałe zaś 
ogrzewane są zwykłemi piecanii. 

9 zakładów ma łaźnie (rzymską lub pa 
rowa), w pozostałych wanny, natryski I 
ew, baseny rytualne, Basenów tych jest 

łem 31, natrysków we wszystkich za 
kładach jest 141, wanien 352, 

Wszystkie zakłady kąpielowe prywat 
ne mogą na godzinę wykąpać 1252 osoby 
kąpią zaś dziennie, jeśli można wierzyć 
zeznaniom — zaledwie 640 osób, 


- Marszałek kije swą córkę. 


j Umyłowo chora Marjanna wyskoczyła z okna 


drugiego piętra. 


Przy ul. Zawadzkiej 52 dozorcą domu 
jest niejaki Antoni Marszałek, powtórnie 
ożeniony, który z pierwszego małżeńst- 
wa posiada córkę, umysłowo chorą Mar- 


gó; 
acoha źle traktowała swą pasierbi- 


często, zmuszając do ciężkiej pracy, 


Marjanna Marszałek nosiła dla sąsia 
dów wodę, a ojciec zapisywał na kawat- 
kach papieru ilość zonych wiade 
rek, a następnie inkasował należność, 

W dniu wczorajszym po  sprzeczce 


FAW 


ORYTEEĘ| 
KRÓLOWEJI|| 


(Demon i władca ukoronowanej kobiety). 
Wielki dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela: 


ERICH KAISE 


Ceny miejsc na 1-szy seans zniżone. 


kę z rachunkiem, ża co ojciec zął ją 
bić jakimś kawałkiem żelaza, Sith z 
bólu, dziewczyna uciekła przed rozbest- 


y zdawało się jej, że ojciec już ją do 
nia, wyskoczyła z okna drugiego wi 


Zawezwane pogotowie, odwiozło cięż | 
ko ranną do szpitala przy ul, Drewnow-|Ladajtie 
skiej, zaś przybyłej policji ręką 

ia 


wiadczył, że córkę bij dlatego, m chciała 


zerwać książkę meldunkową, 


W rolach głównych: 


ławnik Bednarczyk dor 


miernego wzbo; 


tu m, 


Został nim prof. J. 
Marjanna Marszałek zerwała ową kart-|- 


wany przez magistrat prof. Józef RE 
wionym ojcem i wbiegła do mieszkania ski, A iAd ódz 

jednego z lokatorów na drugie piętro, a | ki 
oę, a i ojciec za jej namową bił ją bardzo | gd 


nd 


tylko mydła sł hi 


R TITZ i HANNA RALPH 
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Grabski odszedł — ale Łódź ml” 
dal płacić podatki,,, poł 
Premjer Grabski, zajmując jedno 
nie fotel ministra skarbu, osierocił ©, 
wnicze stanowisko głównego maí bet 
przy prasie podatkowej, jaką było P 
względnie ministerjum skarbu i ? ne 
właśnie tytułu płatnicy przypuszezāl 6 
przynajmniej chwilowo można będzie í 
płacić podatków, — ZB 
Tymczasem minister Klarner, obia 
szy zustępczo kierownictwo - "hr 
stwa skarbu, zwrócił się do prezesów" 
skarbowych o bezwłoczne wydanie ! p. 
rządzeń, by przeżywane obecnie P” i 
lenie rządowe w niczem nie ostablało! » 
malnej działalności władz i ! 
skarbowych į wyraził pewność, że mý 
dy skarbowe, w zrozumieniu koniec% h 
ci państwowej, dołożą wszelkich m 
celem zabezpieczenia skarbowi pade A 
należytych wpływów z tytułu dania PŚ 
licznych, > r 4 pó 
Przesilenie — przesileniem a Łódź f 
datki płacić musi! Ego 


Komisja stwierdzi 5 
czy iw jaki sposób PB 


«0 
ra 


, „U 
M 


bił się majątku. _. 


nich czasach w prasie miejsoowel 
łami i motatik, dotyczące 
enia się p. f£ i 
Bednarczyka, Oddział prasowy, MP sę 
Łódał upoważniony został d kę 
lenia następujących informacji: j 


dent. M, Cynarski zwrócił się 


ale ©; zgodale s wana WA 5 
eń — j z ez 4 60 fign 
ednarczyka nóż la wylonlons 8% fos 
jalna komisja dla zbadania tej spray” 


Archiwista miejski. „ jęz 


borski k p | 
Na stanowisko archiwisty pR i r; 
z dniem 1 grudnia r,b., został s NY 

ii b konserwator wojew ziwa} E M 


| 


A! 


Sala dobrze ogrzan% | 


|... & muzyki. 
| a p 
j sław Hubermann. — Quar- 
| —ćetto Triestino. 
Na 
Ini Pniedziałkowym koncercie sym- 
ba ta Huberman grał, jak zwykle, 
Km zy, Pieknie, Jest to gra skończo- 
Kaca Wyższym szczeblu artyzmu, 
Ia od ealną technikę z ótchłanną 
Nee czucią. Jeżeli niektóre momen- 
ien o Beethovena wypadły nieco 
i A iinne — był to skutek takiego, a 
A ujęcj, 9 Ulecia tego genjalnego dzie- 


ale przed którem, 


oka, konsekwentną całością ii 


| lié czoło. Natomiast koncert 
u Deny go odtworzony był idealnie 
Mi znajj c) do ostatniej nuty. Nie jest 
Mpy, Mitego wirtuoza, że utwór 
ituan, PIeTWszą częścią, jest banal- 
yć NY: tak, że mało co z niego wy- 
Hog 920 nawet najznakomitszy ta- 
y Orki órczy, 
Ba po ra grała „Szcherazadę”, czyli 


Dziś, dnia 18 bm. o godz. 12-ej w poł. jako w drugą 
bolesną rocznicę śmierci nieodżałowanego 


-Hrydora Stwaromana 


b. sekretarza gminy starozakonnych 


ib. naczelnika Urzędu Stanu Cywilnego 


odbędzie się na cmentarzu starozakonnych żałobne nabożeń- 
stwo, na które krewnych i znajomych zaprasza 


r My, TY C í % NSSH pa 
|typ zęści podzielone arabskie a 


imskij-Korsakowa. 
Ah Ee, jak to tam było w hi- 
fh Okrutny JUŻ wiem! 

feikna 7 Sultan skazał na śmierć swo 
 |lipoy oe, Szeherezadę. Skazana 
[ŚĆ do a wyrok zagadać. Zabrała się 
nb Opowiadania pięknych historji. 
i 2 zachwycony, a wraz z nim 
py e naprzemian drzemali, ale 
ły, "© wypadało nawet oka zmru 
j Sty o, bardzo długo słuchał tych 
dych prawdę cudownych, choć ob- 
"R iee na to, że człowiek, szczegól- 
A opo Pe nie pamięta, co mu wczo- 
Poka, Adano, i dlatego, bez wielkiego 
a kazn pożna sę powtarzać, aby tylko 
kólka razem dodać kilka nowych 
„JR UA w. Wreszcie, po nieskończo- 
l Yy ał | €zsennych nocy sułtan nie wy 

| POD Tyknął potężnym głosem: 
AN Ta Aa życie, ale daj mi żyć i prze- 
 |yflip Piekne historje opowiadać!" 
ha ima 3żenie, że w ten właśnie spo 
avie czył sobie Rimskij-Korsakow 
ej gie pięknej, a przebiegłej i wy- 

herezady. 


3 


4" waj?” poza drobnemi usterkami, 
W Szuję. , SIę pod sprężystą batutą 
do ka bardzo dobrze, Akompania- 
| e, „lcertów był równeż podany 
en © zrozumieniem roli, jaka or- 
| evada w udziale. 


X Ww "=" pk 

b hy” cglym tygodniu odbył się ka- 
togra CZÓT kwartetu tryjesteńskie 
Nd: za dobrany był z nieubłaganą 
y zeżywaliśmy kolejno wiek 
Za ojrzały i starczy. W kwaf- 
SĄ pa bawi się i martwi, śmieje 
kj Ven €ztroski chłopiec; kwartet 
Ją" i męjj St rądością i smutkiem, 
irt kyg A dojrzałego tytana; wresz- 
 bigy "tet Cherubiniego składa się 
10 śmiech, ślamazarny płacz i 

"le c. Sledzenie starca. 
ko. dor I z kwartetu Szymanow- 
A, zn Cone przez artystów nad 
, o„adMionuje modernistyczny fu 
kie ŻY odwrotnie. Przypominają 
Człony; azy współczesne, na któ- 
ek zamiast głowy ma fiole- 
ywa „7 A własną, oderwana no- 
Anię last widelca. Mnie takie 
łe gi ycia nie odpowiada! Być 
a Wied czasem do tego przyzwy- 
dy pomówimy o tem ob- 


KNU 
„| 
i piale 7 


"Ra 
va 


o UIN | 
ERT „ tuuje się niebawem 
ków x centralnem stowarzysze- 
; Cibose EW łódzkiego odbyło się 
[BRO mięgy czenie komitetu regulami- 
a leg zaś zvzwiązkowej komisji ku- 
iniu p naibliższych dniach na 
Fi i Btecz Malem dokonane zo- 
R Gli, me ukonstytuowanie się tej 
SAN No aai 

Aa 13 YA LECZNICA, 
j « nastąpiło otwarcie leczni 
je, SPecja lista oraz gabinetu le- 
dzieją nego pod nazwą „Sa- 
b ak 1.7 tei dawał się oddawna 
ców i cznicy i dlatego powstanie 


i ke zy lukę w niesie- 
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Rodzina. 


Zwolennicy posa SKrzypy 


zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych. 


Trzech skazano, jednego uniewin- 
niono. 


Przed dniem 1 maja w r. b. policja 
polityczna w Łodzi otrzymała poufne in- 
formacje, iż partja komunistyczna za- 


mierza rozwinąć szerszą akcję agitacyj- | w 


ną, korzystając z organizujących się po- 
chodów i wieców. 

„ Wobec powyższego policja politycz- 
na wydelegowała na manifestacje ulicz- 
ne wywiadowców i funkcionarjuszy po- 
ici, celem obserwacji i ewentualnego 
ujęcia kolporterów bibuły komunistycz- 
nej. ' r 

Już w trakcie formowania się pocho- 
du na, Wodnym Rynku, st. przodownik 
Józef Kwiatkowski zauważył znanego 
policji komunistę Chila Rozena, wystę- 
pującego pod pseudonimem „Heniek“, 
który stanął w szeregach niezależnej so- 
cjalistycznej partji pracy. 

Gdy tylko pochód ruszył, Rozen po- 
czął rozrzucać na wszystkie strony o- 
dezwy komunistyczne pod tytułem: — 
„W dniu 1 maja wszyscy na ulicę, wszy 
scy pod sztandary komunistyczne“, 

Odezwy te wydane były przez ko- 
mitęt centralny w Warszawie komuni- 
stycznej partji robotniczej Polski. 

Kilka z powyższych odezw st. przo- 
downik Kwiatkowski zdołał pochwycić 
i zachować. 

Temuż samemu Kwiatkowskiemu 
wpadł również w oko inny osobnik bio- 
rący udział w pochodzie, który wznosił 
okrzyki o treści rewolucyjnej. Jednakże 
koło Placu Wolności osobnik ten znikł 
Kwiatkowskienu z oczu. 

W. pewnej jednak chwili, gdy na Pla- 
cu Wolności szkoła policyjna otrzymała 
rozkaz otoczenia zgromadzonych dokoła 
przemawiającego posła Skrzypy, postc- 
runkowy Jan Barczak zauważył iakie- 
goś osobnika, który widząc policję wy- 
rzucił z pod palta jakąś paczkę odezw. 

Odezwy te, które okazały się bibułą 
komunistyczną, Barczak podniósł z zie- 
mi, a osobnika tego aresztował. 

Był to Michał Rybicki, w którym st. 
przodownik Kwiatkowski poznał osobni- 


——— - 2 0); 


ka, który w czasie pochodu w szeregach 
niemieckiej socjalistycznej partji pracy 
wydawał okrzyki o treści antypaństwo- 


©. . 

Tegoż dnia również w czasłe mami- 
festacji między ulicą Cegielnianą a Za- 
wadzką wywiadowca Jakubowski za- 
trzymał Stefana Banaszczyka. 

Gdy Banaszczyka aresztowano, ©- 
świadczył on: 

w— Jestem komunistą! Co było, to 
wiemy, a co będzie, tego się doczeka- 
my! 

Również w czasie przemówienia po- 
sła Skrzypy buchalter Zenon Szczep- 
kowski zauważył jakiego osobnika, któ- 
ry komentował głośno wywody posła 
Skrzypy: 

— Słusznie mówi! W Polsce musi 
dojść do tego, co w Rosji! 

Szczepkowski wskazał tego osobni- 
ka policjantowi, który go aresztował. 

Jak się okazało był to Mordka Szpic- 
berg. f 
Wczoraj wszyscy ci czterej zasiedli 
na ławie oskarżonych. 

Sprawę powyższą rozważał sąd okrę 
gowy pod przewodnictwem sędziego Ko 
złowskiego, w asystencji sędziów Wy- 
rzynikiewicza | Rasia. 

Oskarżeni na sądzie nie przyznają się 
do winy. 

Świadkowie oskarżenia potwierdza- 
ją okoliczności sprawy. 

Po mowie prokuratora dr. Markow- 
sklego i obrońców: mecenasa Dąbrow- 
skiego, obrońcy Rozena, Banaszczyka i 
Rybickiego, oraz mecenasa Kobylińskie- 
go i Mienina, obrońców Szpicberza, sąd 
okręgowy o godz. 7 i pół wlecz. ogłosił 
wyrok mocą którego Chil Rozen skaza- 
ny został na 4 lata ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw, Stefan Banasz- 
czyk na 2 lata ciężkiego wiezienia z po- 
zbawieniem praw, Michał Rybicki, na 2 
lata więzienia z pozbawieniem praw. 
Mordkę Szpicberga z braku dowodów 
uniewinniono. | das. 


Lustracja biur wypłat zanomóg: 


wykazała, iż niektóre lokale są zbyt szczup- 
łe oraz że biura są źle rozmieszczone. 


Jak już donosiliśmy, delegacja klaso- 
wego związku w osobach pp: Danielewi 
cza i Walczaka zwróciła się do przewod 
niczącego funduszu bezrobocia p, Kuli- 
czkowskiego z zażaleniem na porządki, 
panujące w biurach wypłat, jak również 
na zły rozkład biur, wskutek czego bez- 
robotni mieszkający na jednym krańcu 
miasta muszą po zapomogi udawać się na 
drugi kraniec, 

Na skutek tych skarg, 


„ Kuliczkow- | k 
| ski, wspólnie z wiceprezydentem Grosz- 


kowskim i p. llliniczem odbyli wczoraj 
BOTI biur wypłat i wydawania talo- 
nów. 

, Stwierdzono, że naogół lokale odpo- 
wiadają wymaganiom, i że jedynie biura 
w parku „Źródliska” i na ul Pańskiej są 
zbył szczupłe, 

Co do rozmieszczenia biur, to postano 
wiono sprawę tę omówić na posiedzeniu 
zarządu funduszu bezrobocia, i specjalna 
omisja zajmie się zmianą planów rozkła 
du tych biur, b. 


TEATR MIEJSKL 


Teatr miejski daje dziś po raz 11-ty sztukę 
L., Pirandella „Żywa maska“ 

Będzie to jedyny w tym tygodniu I bezwzglę 
dnie ostatni występ Kazimierza Junoszy = Stę- 
powskicgo w iego popisowej kreacji cesarza = 
obląkańca. Ceny zrzeszeniowe. 

Jutro 4-te w sezonie przedstawienie po ce- 
nach najniższych (od 40 gr.). Dana będzie świe 
żo wystawiona krotochwila żołnierska Fredry 
„Damy i huzary*. Będzie to ostatnie wieczoro- 
we powtórzenie nieśmiertelnej komedji. 


TEATR POPULARNY.. 

Dziś, w środę, dnła 18 b. m. o godz. 8.15 
po raz przedostatni po cenach  znuiżo- 
nych do połowy od 50 gr. do 1.50 gr. w dalszym 
ciągu „OQłośna sprawa“ D'Erney'a I Cormona, 
która w piątek ustępuje przemilej krotochwili 
ze śpiewami „Ułani Księcia Józefa“. — Reży- 
seruje M. Bielecki. Udział bierze cały zespół z 
pp. Zielińską, Urbańskim, Góreckim, Moranowi- 

czem w rolach głównych. 

Jutro, t. j. w czwartek, dnia 19 b. m. © 
godz. 8.15 wieczorem po cenach zniżonych od 
50 gr. do 150 gr. po raz ostatni „Olośna spra- 
wa”. — Kasa czynna codziennie od 12—3 I od 
5—10 wiecz. 

TEATR „SCALA“. 

Dziś w środę dana będzie głośna sztuka Ar 
cybaszęwa „Zazdrość* z Morewskm w roll 
glównej po cenach jednolitych 50 gr., I zł. I 1.50. 

Jutro pożegnalny wieczór p. Morewskiego. 
Wystawione będa: III akt „Dybuka”, II akt 
„kslażę (Dux)** | ostatni akt „Kean“ ze sceną 

eta". 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 


W czwartek znakomity krytyk literacki — 
Jan Lorentowicz—w głęboki posób ujmie pro- 
ze pig łał yył „Przedwiośnia* St. 

lego. Niewątpliwie nasza inteligencją 
zjawi się licznie w sall odczytowej Miejskiej ga- 
lerji sztuki, dając dowód, iż sprawy sztuki 1 lite- 
ratury nie są jej obce. 
rzedsprzedaż biletów w cenie od 1--2,50 
zł. odbywa się w firmie Bermana, Piotrkowska 
nr, 


O00000000000000000000000000000t 


Dziś o godz. 8 30 wiecz. === 


(Ul 


— z udziałem — 


ua A. Morewskiego 


Bifwa poń Warszawą 


będzie tematem odczytu 


płk. Iwanowskiego. 


Zarząd tow, wiedzy wojskowej w Ło 
dzi inaugurując sezon zimowy uprosił 
szefa sztabu DOK, nr, 4. płk, S. G. Iwa- 
nowskiego o wygłoszenie odczytu na te- 
mat „Bitwa pod Warszawą”, 

Historja wojny polsko-bolszewickiej 
jest tematem obszernych studjów sfer 
wojskowych wszystkich państw, Jeszcze 
Maze zainteresowanie tą wojną wzbu 
dziło dzieło głównodowodzącego armji 
sowieckiej gen, Tuchaczewskiego i odpo 
wiedź na nie Wodza Naczelnego Piłsud- 
skiego p.t, „Rok 1920”, 

wyglosz zostanie o godz. 
20-ej, w piątek dnia 20 listopada b.r, w 
sali rady miejskiej ulica Pomorska 16, 
Odczyt poprzedzi słowem wstępnym do- 
wódca okręgu korpusu nr, 4. gen, dyw. 
Jung, Wstęp wolny dla członków T. W. 
W. i zaproszonych gości, 


LINIA KRAKÓW-KIELCE 


terenem akcji bandytów kolejo« 
wych, 


Z Krakowa donoszą nam: 

Pociągi kursujące na przestrzeni Kra 
ków—Kielce, w szczególności koło Rab- 
szyna, są terenem nieustannych napa- 
dów rabunkowych. 

Doszło już wreszcie do tego, że kon: 
duktorzy w chwili zbliżania się ku tej 
miejscowości, gdzie pociąg zwalnia bie- 
gu, ostrzegają podróżnych przed ewcn- 
tualnością napadu rabunkowego. 

W pociągu nr. 14 na tej przestrzeni 
kursującym, dokonano z piątku na sobo= 
tę bezczelnego napadu rabunkowego na 
p. S. żomie urzędnika ministerjalnego. 

Napastnik wydarł jej z rąk torebkę I 
zdarł płaszcz z futrzanym kołnierzem na 
oczach współjadących. Bandyta doko- 
nał rabunku z błyskawiczną szybkością, 
wyrzucił skradzione rzeczy przez okno 
przedziału i ulotnił się, niezatrzymany 
przez nikogo, 
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Chochlik fonetyczny. 
wczoraj 


Ą Do 'nołatlki, umieszczonej we 

szym Expressie" 
tódzki", wkradł się bląd, polegający na 
fonetycznej omyłce w przyjętej przez te- 


p.t. „Nowy . biskup 


lefon informacji z Warszawy, 

Jak się okazuje bowiem sufragan 
płocki Szelążek został mianowany bisku 
pem łuckim, a nie „łódzkim”, jak wyda- 
wało się naszemu spółpracownikowi, od- 
bierającemu telefon, 


Historie, jakich mało. 


Leczenie kolorami. 


W angielskiem piśmie fekarskim „The Practl 
tioner“ dr. Dodson Hesscy pisze o leczeniu bar- 
wami rozmaitych chorób, 

Dr. Hessey opowiada o wypadkach uleczenia 
barwami meurastenji, newralgji, neuritis, bez- 
senności, uderzeń krwl do głowy, depresii umy- 
stowe] | lunych zaburzeń, 

Trzy najkorzystniejsze, najbardziej użyteczne 
kolory to barwy zielona, nlebleska 1 pomarań- 
CZowa., 

Zielony kolor dziwnie kojąco dzłała ma sy- 
stent nerwowy, daje wrażenie ciepła, uśmierza 
ból i obniża ciśnienie krwi, 

Kolor niebieski ściąga najdrobniejsze naczy- 
nia krwlonośne, daje wrażenie chłodu, podnosi 
ciśnienie krwi. 

Barwa pomarańczowa ożywia 1 dodeli üd- 


Celem udostępnienia filmu najszerszym warstwom 
społecznym 


wszystkie miejsca kosztują 


jl złoty i 2 złote. 
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Dziś i jutro 


wyświetlane będzie arcydzieło francuskiej 
sztuki filmowej w 12-u aktach (2 serje.) 


SPOWIEDZ 
GRZESZ 


Wzruszająca tragedja sensacyjno-=salońowa w 12' aktach. 


(Dwie ostatnie serje razem). Tragiczny epilog, 
oddzielną całosć — jako nowy, krwią i łzami. przepojony, 
szmat życia głównych bohaterów frapującego filmu: 
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Kurs dolara ma decydują- 
cy wpływ. 


Ostatnia zwyżka dolara spowodowa 
ła zmianę dotychczasowych warunków 
sprzedaży. Od piątku wszelkie tranzak- 
cje przeliczane są podług dziennego kur- 
su nieoficjalne giełdy. . 

Nieznaczny ruch panuje jedynie w ga 
łęzi bawełnianej, przyczem sprzedaże 
dokonywane są wyłącznie za gotówkę. 

Powszechnie przypuszczają, że panu 
jące obecnie nieco zwiększone zapotrze- 
bowanie nie jest uzasadnione poprawą 
sytuacji, lecz pochodzi z przyczyn spe- 
kulutywnych, obliczonych na dalszy spa 
dek złotego, W związku z tym już wczo 
raj pod wpływem tendencji baissowej na 
rynku pieniężnym, w handlu włókienni- 
czym zaprzestano tranzakcji. 

Z jednej strony wczoraj frmy prze- 
mysłowe i hurtownicy, nie mając pew- 
ności co do dalszego ukształtowania się 
kursu, wstrzymywali się ze sprzedażą, 
z drugiej zaś odbiorcy prowincjonalni ka 
tegorycznie odmawiali zaakceptowania 
nowych cen, tłumacząc to zubożeniem 
konsumenta wiejskiego, który z trudem 


wagi, Kuracja polega na oświetleniu kolorową | kupuje nawet po starych cenach. 


lampka o sile 100 świec; pacjent przywdziewa 
do oświetlenia białe szaty. 


Rekord zabójstw. 


Mr. Child, były ambasador amerykański wo 
Włoszech, podaje statystykę zbrodni, dokony- 
wanych na całym świecie, I pod tym względem 
Stany Zlednoczone trzymałą prym, 

I tak: w Londynie zdarza się przeciętnie je- 
dno zabójstwo na dwa tygodnie, podczas gdy w 
New Yorku i Chicago znbólstwa dochodzą do 
ogromne! Ilczby jednego dziennie. Ale „rekord 
zabójstw”, Jaki oslązneła Ameryka, najlepiel się 
nw ydatnią w następującej cyfrze: od r. 1913 dą 
1923, t. i. w przeciągu 10 łat — 100,000 obywate- 
li Stanów Zjednoczonych zglnęło od trucizny, 
noża, kuli lub w Inny morderczy sposób. 


O ile kurs dolara nie spadnie do nor- 


my z przed tygodnia, to sytuacja na ryn | 


ku włókienniczym 
w końcu tygodnia. 
| Przy obęcnym stanje rzeczy przy- 
jazd do Łodzi kuptów no towar nastapi 
jedynie w tym wypadku, gdy zdołają oni 
ną prowincji uzyskać ceny, przystuso- 
wane do zwyżki dolara. 

Nieznaczny ruch panował wczoraj je 


wyjaśni się dopiero 


„dynie u drobniejszych sprzedawców, | 


którzy sprzędawali po starych conach. 
W handlu tkaninami welalaneni panuje 
nadal cisza, ©. sint Q. 
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p Mya 1 dia w Widowskiei. Kam 


r | dzono przed tygodniem redukcja 1500 ro 


t| nlà dla funduszu bezrobocia, 


SĄ |z przedstawicielami sowietów w Spra- 
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-|iynek włóliemniczy w Lodi 
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Część zakładów została zamknięta: 


Jak już donosiliśmy, zakładach | botników i oddziały drukarni i SK 4 
„Widzewskiej: Manufaktury” przeprowa- | zostały zupełnie zamknięte, ge ZEŃ 

Dyrekcja komunikuje, że 0 z M 
bliższym czasie nie nastąpi W 
sytuacji, to wskutek nagroma 
waru na składach fabryka z 
wicie zamknięta, r 


botników, którzy otrzymali zaświadcze- 


Obecnie dowiadujemy się, że w zak- 
ładach tych zredukowano dalsze W ro 
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Kto kupuje? 4 
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Wniesztorg czy Centrosojuz? 


nie udzielili narazie żadnych © 
dzi | oczekuj wyjaśnień w tel 
ze strony „Wniesztorgu 
Stanowisko „Wniesztorgi” 
wyjaśnione dopiero po 
niu się z Warszawską centrala, 
pów. przy misji handlowej, Ró 
mienia strony rosyjskiej Wys 
Łodzi jedynie przedstawiciele KM ża 
gólnych organizacji handlów zi k 
samego . piesztorawny 


W toku wczorajszych „pertraktacji 


wie zakupów manufaktury, wyłoniła 
się poważna obawa, że tranzakcja ogra 
niczy się jedynie do dotychczasowych 
rozmiarów, t. jj dô zakupów  poczy- 
nionych przeż Ukraińską Korporacię. 
Rozchodzi się bowiem o'to, że wczo 
raj zupełnie nie spodziewanie przedsta 
wiciele „Centrosojuza* (jest to obecnie 
najpoważniejsza rosyjska organizacja 


handlowa, obejmująca swą działalnoś: | gnasszane 

cią całe państwo z centralą w Mos- 

kwie i istniejąca od 30 la) na czele z 

dr. Berline, dyrektorem berlińskiego xP 
oddziału wysunęli żądanie prowadze- Macy 

nia z nimi bezpośrednich układów z żu- PMAGÓRY 
petnem pominięciem _„Wniesztorgu” |= 
oraz przyjęcia z tytułu należności za to = 5E 
war własnych akceptów tej i 


organi- 
zacił. ; 

Natomiast co do samych terminów 
wekslowych nie mia już zasadniczych 
różnic, gdyż przedstawiciele sowietów 
czci żądanie 9-miesięcznych . kredy- 
tów 

W sprawie powyższych żądań 
„Centrosojuza* przemysłowcy łódzcy 


MH 


ni Urząd Skarbowy Łódź, ân 17 WAS 
BEAPAOW i opłat skarkowych 


w Łodzi. 


OGŁOSZENIE. 


ll Urząd Skarbowy podatków i SARE skarbowych w Łódzi. pod 
niejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podati w MEU, 
skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych U niż 4 
aA fan dłużników: dnia 2 grudnia 1925 roku, między godz. 10 FAM Bi 

3 Kurçbard Henoch, Cegielniana 6b, ruchomości. l mj | 
2) Pytowski Moryc, Piotrkowska 20, 15 sztuk towaru. |. 
3) Kuperman Samuel „Scala”, Cegielniana 16/18, ruchomości. . 
4) Szpicberg Abe, Piotrkowska 28, 8 sztuk towaru w elnianego: E 
5) Lipszyc Alter, Piotrkowska 42, 100 sztuk towaru bawełniane: 20 
6) Lipszyc $., Piotrkowska 36, 15 Sztuk pledów, 7 kap pluszowyć” 
chustek wełnianych, 100 mtr. pluszu. 
1) Rubaszkin Leon „Nadzieją” Kilińskiego 44, pianino, 10 kap plus 
5 seng weluru. 15 
8) Różycki i Kon, Piotrkowska 60, 50 sztuk kap pluszowych. 
£ Żurkowski Józef, Moniuszki 1, 30 sztuk towaru. 

0) Zylbersztajn l., Lipowa 20, ruchomości. 

ID Rozenholc Berek, Zielona 47, ruchomości. i 

Wald Jakób i Wiżański Symcha, Piotrkowska 33, rehot toS 

i A Wysocki Józef, Konstantynowska 66, Zakątna 1, ruchomości: 

15) Frucht Józef, Piotrkowska 41, ruchomości. ch. 

16) Szpilka Aron, 28 p, Strz. Kan, 61, 500 sztuk chustek” wełniany” 

17) „Węglan”* Zygmunt Mierzwiak, 6 Sierpnia 3, ruchómości. 

18) Janiec Jan, Andrzeja 24, 20 par damskich bucików. 

19) Lewstein Juljusz, Wólczańska 37, ruchomości. 

20) Patrikejefi V, N., Piotrkowską 71/73, 200 mtr. towaru. 

21) Ettynger Majer, Piotrkowska 64, ruchomości, 25 butelek sokur, 
Finster Herman | Kichler Oskar, Zakątna 79, pianino. 

23) Brawerman M. J., Piotrkowska 19, 4 rowery, Kilińskiego 30, P! 

R Rabinowicz J„ Zawadzka 44, ruchomości. 

25) Rozenblum Szmul, Piramowicza 14, 3 piecyki, 5 kuchenek: ` b, 
bormaszyna, l 
s9) Liberman H., KUNG 43, 80 mtr. pluszu. 
27) Wajskohl Lejbuś, Cegielniana 49, 20 sztuk szewiotu. 

28) Adler Szlamą, Kilińskiego 99, ruchomości. 

29) Frenkel J., Dzielna 8, 30 tuzinów pończoch, 10 sukienek 
chomości. A 

30) Berman Mordka, Kilińskiego, 38, ruchomości, 40 sztuk towaru A 

31) Lewit J. i Brzeziński A., u Lewita J., Lipowa 20, ruchomości: 

32) Symchą Bernheim, N. Cegielniana 10, ruchomości, 3 

38) Elgerowa Szarlotta, Gdańska 46, ruchomości. 

34) Meyer Abram, Cegielniana 45, ruchomości, 2 EE S perskie: 

35) Fisz Judel, Cegielniana 36, 300 sztuk towaru. 0 200 

36 Bodzechowscy Dawid i Józef, Piotrkowska 24, Cegielniana 40: 4 
towaru, ruchomości, 20 5 skr 


geny? W 


37) Zelechower Rachmil Dawid, Piotrkowska 18, 1000 desek; pic 
pocztówek skrzyń. 38) Gostomski Boleslaw <a 
ka. 76, ruchomości, | A Szpiro Eliasz, Plote KO ie ini 
"sztuk towaru bawełnianego, : 40) Dobraniecy Becia; Ceg AT 
300 sztuk towaru, ; 41) Dubicki B., Cegielnia omo 
omości. Zasekwestrowane THG 


jest 


SA obejrzenia w dniu sprzedaży u wy-mienonych dłużników na” mi 
i + | Ki 


Kierownik Urzedu: „li 
G) Podmunić: zj 


(OSTR. REPUBLIKA 


Łódź 
„18 listop. 1925 
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| 
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KURJER HANDLOW 


bi e. 
p Rozmowa, której nie wolno bagatelizować. 0 7.200.000 złotych 
j 1 podwyższony został kapitał za- 


- 
4 
U 


| r ° kładowy Midzewskiej Manufaktury 
„AX Mueller u p. Skrzyńskiego|: m niweke Manufaktury 
ś RS , : nową emisję swych akcji w liczbie 72.000 
b ke: ; przesilenia  gabinetowego 
uda i mimo wszystko silniejsze po 
des Fynę są fakty ekonomiczne, 


sle będziemy mieli na uwadze 

apita} narodowy został prawie w 

ci zniszczony i wskutek tego ma 

kj a wy stracił na wartości, to 

Aaii Woju sytuacji nie będzie przed- 

nas żadnych niespodzianek. 

"Czas nie wywoła również zdzi- 

Bt, iz misję utworzenia gabine- 

Srzono p, Skrzyńskiemu, który u- 

Belwederu bezpośrednio po ro 

|. SWej z posłem Wielkiej Brytanii. 
A u. uellerem, 

jg iście, iż nikt oprócz osób bar- 

lemniczonych, a do nich należy 

“Ydent Rzeczypospolitej, nie zna 

mowy, 
ac anglików, możemy  przypusz- 
€ byłą prowadzona ona w tonie 


„adi oddawna patrzy na Polskę ja- 
dy, n Przyszłych wielkich intere- 
ły, + nasz kraj poza wielkiemi możli 
wj.) Śospodarczemi, stwarzającemi 
h gaci doskonałych lokat kapitału, 
A wa PieTwszorzędne znaczenie tran- 
D. 7 zachodu na wschód, 
ky, Shczasową politykę polską nie 
al zbytni realizm, 
| teŻ kapitał zagraniczny nie mógł 
(Mi do porozumienia, 
a było aż katastrof finansowej i 
„.zej i to w pełnym stów tych 
"U, aby wprowadzić trochę otrzeź 
te, Oczywiście nie można mówić o 
u sejmu, którego większość 
“€ Się zdobyć ani ną polityczny ani 
darczy sposób myślenia, 
esa wątpliwości, iż rozmowa p. 
ego z posłem Maxem Muelle- 
| POTUSzyła najbardziej drażliwych 
sł ją  Za4adnień finansowo-gospodar- 


„Wisko nasze wobec współpracy 
ża zagranicznym jest oddawna 
R le można pracować bez ka- 
do Oro go nie mamy, należy zwró 

tych, którzy go posiadają w na 


WEJ 
(wą, "AŚ finansista nie będzie ryzy- 


FP „il własnych, ani powierzonych 
M, | ZY, Skoro nie ma pewności, iż 
| Mnie, Tonalnie zużyte, SA 
„WAŻ przez ostatnich siedem lat, 
|. 74 za smutnej pamięci rządów 
cję 80 zdyskredytowaliśmy się na 
Mny Polityki finansowej, stąd wynika 
a Nosek, iż pomoc na wielką za- 


"stw,  obowiązanych do 
sionych, jest płatny w termi- 
M do dnia 29 b. m. 
a przemysłowy od obrotu, 0- 
A k: l-em SP raki 
, następu ratach bez 
ŻA zwłok ępującyc 


r a 9 10 grudnia b. r. 

tatag. 91 Stycznia 1926 r. 
ję se w terminie jednej z rat 

ostaj cenie ratalnej spłaty, przy 

Od'4s pobrana kara za zwłokę, 
a, klnę eg? po otrzymaniu wezwa- 

aim f 

aka | s ej. *Ymanego wczoraj przez 
arbu (arbową okólnika minister- 
ce... Kólnik ten jest podpisany 
, „Winistrą Klarnera) do korzy- 
e „/yŻSzych rat upoważnia 

Ed gg Płacenie I-ej raty. której 
onaga e został przedłużony 
"ma na 20 b. m. 


krojona skalę, a o takiej tylko może, 
być mowa, jest do pomyślenia tylko pod 
warunkiem odpowiedniej kontroli, 

Zdaje się, że nie będziemy dalecy od 
prawdy, jeśli w ten sposób domyślać się 
będziemy o treści rozmowy p. Skrzyń- 
skiego z posłem Muellerem. 

Przypuszczenia 
prawdopodobne, iż w Anglii 
cstatnio kierunek, ustalający ekonomicz 
ną politykę kredytową, 

Dr, Leszek Kirkien, 
J penrre] 


sztuk po 100 zł, nom, į 108 zł, em. 


Kapitał spona eReyjasi zosta] pod- 


wyższony o 7.200.000 zł, 


Dyskonto prywatne drożeje. 


Na rynku dyskonterskim pod wpły- 
„ „Wem wahań kursowych, ruch prawie zu 
nasze są tembardziej|pełnie zamarł. Nadal daje się odczuwać |nle niezdecydowana tendencja w związ 
zwyciężył |zupełny brak pierwszorzędnego mater-|ku z tym dokonywano tranzakcji w 


jału wekslowego. 


Mimo to stopa dyskonta prywatnego 
wzrosła i wynosi dziś od 5—6 procent 


w stosunku miesięcznym. 


P. Grabski był telepatą. 


Odgadywał dochód przedsiębiorstwa na 
podstawie... obrotu. 


Ponieważ wyniki akcji wymiarowej 
podatku dochodowego wykazały: 

a) pewną nierównomierność w opo 
datkowaniu osób czerpiących dochód z 
przedsiębiorstw przemysłowych, han- 
dlowych i wolnych zawodów, oraz że 

b) przyczynę tych niedomagań sta- 
nowi nieodpowiedni stosunek  nstalc- 
nych dochodów do osiągniętych obro- 
tów, mający swe źródło w niedosta= 
tecznem. orientowaniu się komisii sza- 
cunkowych w zyskowności poszczegól 
nych gałęzi przemysłu i handlu. oraz 
w rozbieżności poglądów organów wy 
miarowych, ministerstwo skarbu. opie- 
rając się na materjale dostarczonym 
przez komisje odwoławcze podatku dar 
chodowego, opracowało dla użytku 
władz wymiarowych wykaz, podający 
średni zysk w stosunku do obrotu 
przedsiębiorstw przemysłowych, han- 
dlowych i wolnych zawodów. 

Podane w wykazie normy  zysko- 
wości nie mają jednak wiążącego zna- 
czenia, lecz stanowią materiał orienta- 
cyiny, na podstawie którego poszc” 
gólne komisje szacunkowe miały onra- 
cować normy dla swego okręgu wy- 
miarowego licząc się przedęwszy t- 
kiem z miejscowymi warunkami. 

Równocześnie ministerstwo skarbu 
zauważyło, że przy szacowaniu docho 
dów na podstawie uchwalonych przez 
komisje norm należy zachowywać naj- 
większość ostrożność, unikajac szablo- 
nowego załatwiania sprawy i indywi- 
dualizując poszczególne jednostki gos- 
spodarcze, 

O ileby więc zachodziły dla osiąg- 
nięcia dochodu wyjątkowo pomyślne, 
względnie niepomyślne, warunki, przy 
jęte przez komisję normy średniej zys- 
kowności, winny być odpowiednio pod 
wyższają, względnie obniżone. W wy- 
padkach znacznego odchylania się 3d 
norm przyjętych przez komisie w ak- 
tach wymiarowych winny być przyto- 
czone odpowiednie motywy. W końcu 
ministerstwo skarbu zaznaczyło z ca- 


Sprzedaż futer 
Sprzedaż koniek. fiut. 
ve skór 
“ cholewek 
” obuwia 
5 wyrob. rymarsk. 
» żelaza 
Galant. żelazn. emalj. 
Szkło 
Wyroby ze szkła, porcelany 
fajansu 
Maszyny, narz. roln. 
Przvbory elektrotechn. 
Przyrządy technicz, 
Auta, rowery itp. 
Powozy i pojazdy 
Wyroby gumowe 
Sprzedaż manufaktury 
Gotowe ubrania 
Konfekcja dam. | męska 
Koronki hafty 
Czapki. kapelusze 
Kapelusze damskie 
Papier | kancelar. 
Jubilerzy 
Zegarmistrze 
Powroźnicze, jutowe 
Spożywcze 
Kolonjalne 1 
„ z wódką I winami 
Wódki i wina ` 1 
Sprzedaż mięsa 
fig) masarskie 


y 
Sprzedaż warzywa 
wody sodow. owoc. 
jaj, nabiału 
chaba 
pieczywa 
wyrob. cisfern. 
zboża 
mąki t kaszy 
paszy f ” 
M kwiatów żywych 20, 
Hotele j 


Restauracje z wódką 

Restauracje bez alkoh. 
Jadłodajnie 

Cukiernie 

Kawiarnie, mleczarnie 


łyim naciskiem, że normy mogą być| Łaźnie 


stosowane li tylko w braku prawidł»- 
w”ch kslnzg handlowych lub innych 
wiarygodnych źródeł, gdy nadto koml- 
sia szacunkowa nie dysponuje żadnymi 
konkretnymi materjałami o dochodach 
danego płatnika. 


Procent średniej _ dochodowości 
przedsiębiorstwa w r. 1924 dla wy- 
miaru podatku dochodowego na rok 
1925 w stosunku do sumy obrotu, okru 
ślonej przez komisję odwoławczą d> 
pódatku przemysłowego, wynosi We- 
dle wvobraźni ministerstwa skarbu. 


Handel. 


Apteki 

Apteczneę składy 
Mydlarnie 

Artykuły chemiczne 
Mydła | świece 
Nafta, oleje, smary 
Perfumy. kosmetyki 
Składy opałowe 
Składy mat. budowl. 
Wyroby drzewne 
Składy mebli luksus, 
Składy mebli zwycz. 


+ +. 
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Kina 

Zakłady pogrzebowe 
Biura próśb 

Biura ogłoszeń 
Pośrednictwa pracy 
Agentury komisowe 
Ekspedycyjne, przewoz. 
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g A i 
(BIETA | 
Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na łódzkim 
rynku pieniężnym panowała kompiet- 


wylątkowo minimalnych rozmiarach. 
Kurs dolara przy bardzo słabym za 
potrzebowaniu kształtował się zniżko- 
wo w granicach 6.85—6.95. Podaż ma 
terlału dolarowego aż nadto dostatecz- 
na, natomiast dawał się na rynku od- 
czuwać brak złotych, co się tłomaczy 
kiikudniową pogonią za dolarem. 
Materlał dolarowy dostarczany lest 
przeważnie z Katowic, które od tygo- 
dnia już wywierają dominujący wpływ 


9, |na sytuację pleniężną w Łodzi. 


Giełda urzędowa. 


CZEKI. 
Belgja 30.88 
Holandja 273.77 
Londyn 32.97 
Nowy Jork 6.75 
Paryż 27.20 i pół 
Praga 20.16 
Szwajcarja 131.10 
Sztokholm 182.— 
Wiedeń 95.80 
Włochy 27.18 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 68— w 
tych 455.60 

Pożyczka kolejowa 85.—80.—85 

Pożyczka konwers. 5 proc. 43.50, 
8 proc. 70.— 

- 4 i pół proc. listy zast. ziemskie 

15.20—15.30—15.25 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
wy przędwojen. 24.—24.75 złotowe 


AKCJE. 


Bank Handlowy 2.50 
Bank Zachodni 1.25 
P. T. E. 0.05 
Chodorów 5,— 
Firley 0.26 

Węgiel 1.30—1.24 
Lilpop 0.48—0.49 
Modrzejów 2.30—2.35 
Ostrowieckie 4.10—4.15 
Parowozy 0.25 
Pocisk 1.05—1.10 
Rohn i Ziel. 0.20 
Rudzki 0.74—0.75 
Starachowice 1.—1.02 
Zawiercie 6.50 
Żyrardów 6.25 
Wulkan 0.90 
Lombard 1.20 


zło- 


50 „ | Szarparnie 
60 „| Przędzalnie 


20, 


Przedsiębiorstwa przemysłowe: 


Wypiek chleba 
„ pieczywa 
Wyroby cukiernicze 


"| Fabryki pierników 


Masarnie 
Fabryki konserw 
Fabryki wódek, likierów 
Browary 
Octownie 
Zakłady wód sztucznych 
Olejarnie 
Zakłady szewckie 
Zakłady krawieckie 
-5 kuśnierskie 
Fabryki trykotaży 
Pracownie bielizny 
p czapek, kapeluszy 
s gorsetów 
a kapeluszy damskich 


Tkalnie 
Wykończalnie 
Farbiarnie 


6,/* | Pralnie 


8 


Zakłady wyr. chemicznych 


12” |Fryzjernie 


12, 
12, 

9, 
10., 


Drukarnie 
Dorożkarskie 
Introligartornie 
Ekspedytorzy 
Maklerzy giełdowi 


10 £ Pośrednicy handlowi 


18, 
6 


Wolne zajęcia zawodowe: 


15 $ | Lekarze 


15, 


Dentyści I artyści 


25 „ | Weterynarze, felczerzy, adwokaci 


12 
15, 


15 u Notarjusze 


po 70 , 
Obrońcy sądow? 75 Ą 


13, |Technicy, inżynierowie I architekci 


DO 60 « 


W PAT DE 


i 
Aroana u 1 
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uroczysta premjera! 
Wielkie święto polskiego przemysłu filmowego! 


„Wampiry Warszawy 


(Tajemnica taksówki Nr. 1051) 
Wielki erotyczno-sensacyjny 12-aktowy dramat reżyserii 


Wiktora Biegańskiego 
W rolach głównych: 


PZ 


i W rolach głównych: 


Urocza artystka Marja Balcerkiewiczówna, najpiękniejsza 
warszawianka, premjowana na konkursie piękności wyd. „Pani“ 


MARJA ŁABĘCKA 


Wiera Pogórzanka, Juljan Sym, Lech Owron, 
Oktaw Kaczanowski, B. Orłow. 

EEEE TK AA 

każde przedstawienie: o g. !/,6-€j, !/,8-ej i 10-ej w. Dziś 


zostanie poprzedzone przemówieniem reżysera 
— WIKTORA SOP NZBAO — 


Klerownik ARENY: władysław Bwarkowadi: 


Dekoracje: 
Stroje pań: 


Henryk Vlasak. 


Bogusław Herse. 12767 


Własność filmu; „Merkurfilm w Warszawie. 


———--—... 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 


| iwieszczenie 


Dyrekcja Końtartówe Alfred" SK: 
SALA celę nk dA X 
dnia 28 listo 1925 
Sobota, nia istopada roku 


o godzinie 8.30 wieczorem, 


A-t- koncert 1 U < ISTRZOWSKICH KONCERTON" 


DR ni 


RUBINSTEIN 


Genjalny pianista wirtuoz, ` 
Beethoven: Sonata F-moll op. 57 Appassio- 
nata. Brahms: Intermezzo capriecio, Brahms 
Rapsodia op. 119. Ravel: Alborada del Gra- 
cioso, Raveli La Vallee de Cloches. Busoni: 
„Tarandots Fruuengemach”, igor Strawiński: 
Petruszka opoceycja oświęcóna Arturowi Ru 
binsteinowi) Chopin: Barcarolla, Chopin! 2 et- 
judy w pra; Liebestraum. Liszt: Rapsodja wę- 
gierska- 12-ta, 4 


- Bilety już nabywać można w kasie Filharmonii Sodziennie R 
od godz. 10 i pół — I i pół i v godz, 3 i pół do 1-ej wiecz, 


w. Łodzi K 


a |od godz. 
S| w Łodzi przy ulicy 
Wschodniej pod 
nr. 65 odbędzie się 
||sprzedaż przez pu: 
liczną licytację 


Eni PROGRAM: tych mebli pzy 


j|cych do firmv , 

| A, Szeinrok oszaco 

wanych na 780 zł 

Łódź, dnia 17 listo- 

VM | pada 1925 r. 

j, Komornik 
K, 


Silnik 
| elektryczny 


o sile 10 K. M. 


i sprzedania 


Oferty sub, S. W, 


A A 


Mieszkanie frontowe 
z 8 pokol kuchni t 
wygodami: przy M; 
1otrkowskiej 
między ul, An BU 
ja 1 Rozwadowską 
do wynajęcia 
od zaraz. 
Pośrednictwo wy- 


be r 


Syndyk tymczasowy masy upałości fir | 
my „Jakób Kagańczug 1 Skat adwokat 
Leon Goldring na mocy art. 502 K. -H 
wzywa wierzycieli masy, aby Ci w cią. 
gu 10 dni stawili się osob ście lub przez 
pełaamocników w kancelarji jego w Ło 
Jai przy ul Prezydenta Narutowicza N 24 
w godzinach między 41/, a 51/, po: poł, 
i oświadczylf z jakiego tytułu i co do 
jakiej sumy są wierzycielami upadłego 
i równocześnie złożył. dowcdy swych 
wierzytelności Sprawdzenie wierzytel- 
ności odbywać się będzie w kancelarii 
Wydziału Handlowego Sądu s 
go w Łodzi przy ul, Pańskiej Ng 

b godzinie 12 w południe dn5, 12i Sh 


LABOR. CHEM,-FARMAC 


AP.KOWALSKI (5) 


w WARSZAWIE 


LO 1 009444006 PPOPPPRM Kuczone, Oteń ie pra. “Dr. „med. 
Łódź, dnia 16 listopada 1925 r. CAC i Aa DACA j I 
Syndyk tymczasowy masy upadłości [dl i al ideal, Merce- AE 4:00 l 195000WĄ 
irmy „Jakób Kagańczug I S-ka, | <€ zj, O des, Kappel, | GOGE Akuszerja 
LEON GOLDRING, adwokat | Underwood BRAGA med. chor. kobiece 
DHOLLALUCLOOCEOOCOOOOCLLCICICE i A | 
Erika wereryczne (kob ) 
ZSDYINZY YA PARE BA A ARL W KEP y usuwanie wł 
Smyrn A Gá nowe i także używanę Choroby skórne | iil i na twarzy destrc! 
zy Taśmy i wszelkie przybory do maszyn y r 
y JA, | mtiowan,: 44! mte Przyjmuje od 11—? Jul. Zielona N2 6 try 
Dwutygodniowe kursy dywanów Nauka pisania na maszynach. Warsztat d ; „| Vod 3—6 tylko io kó Ul. 6 Sierpnia 1 
smyrneńskich i perskich ręcznie reperacyjny do wszystkich systemów. luda Pi mite. sze- kobiety M None rne od 1 do 4-€j. 
(bez warsztatów) ===  Majniższe ceny. —— 4" So alte Ag de p Aier Niezamożnym 
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